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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  nankow y i  li te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ek^pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
H ausm anua I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

Dyrekcya poczt i telegrafów  przeniosła  
asystentów  pocztow ych: S tanisław a F r i t z e -  
g o  z Tarnopola do Krakowa i Zdzisława  
G r ó d e c k i e g o  z Buczacza do Stryja.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lw ow ie z dnia 9 
marca b. r. do 1. 84.275 o rozporządzeniu  
c. k. M inisterstw a spraw w ew nętrznych z dnia  
2 marca 1905 1. 9 .871 w spraw ie wprowa­
dzania zwierząt z B ośnii i H ercegow iny do 
Galicyi, — zam ieszczone jest w „dzienniku  
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A

Lwów, 10 marca.

W  w iedeńskich  kołach parlam entar­
nych twierdzą, że Zenon hr. W e l s e r s -  
h e i m b  czuje się znużony i zam yśla ustą­
pić ze stanow iska M inistra obrony krajowej. 
Jako następcę jego  w ym ieniają kom endanta  
9 korpusu, gen. broni Franciszka Schónaicha.

Zapisując owe kom binacje, oświadcza  
Fremdenblatt, iż n ie zapadły jeszcze w tej 
sprawie ostateczne postanow ienia, ale ze 
yzględ u  na stanow czość i uporczywość, z 
jaką pogłoska krąży, a zarazem ze względu  
Qa koła, które ją  podtrzymują, niepodobna  
Przejść nad nią, jak nad zw ykłą bajką do 
Porządku. Co najmniej przyznać pogłosce  
trzeba prawdopodobieństwo, licząc się zaś 
z niem, wypada również stosow ne wyciągnąć  
■wnioski.

Hr. W elsersheim b, pisze Fremdenblatt 
dalej, m ógł dnia 27 czerwca r. b. obchodzić 
p -le tn i  jubileusz objęcia portfelu obrony 
krajowej. Żaden z m inistrów  tego resortu

1)

H A T O T A .

W  F O a O N I .
CUfiŚÓ PIERW SZA, 

i .

W chodziła w  bramę ogrodu Saskiego  
ulicy N iecałej, gdy za sobą, tuż obok 

We8o ram ienia u słyszała  niski, nieco zdy- 
zany g |os m ęzki ;

—  P a n i! Pani A l a !. .  Już w W arszawie?
1 , Odwróciła się szybko, m usnąw szy n ie-
zł t 6’ W êm Poruszeniu jasnym i, jak blade

°to, w łosam i chudą, d ługą twTarz, M ichała
zerczy, który znalazł się przed nią tak bli-
°i że m usiała cofnąć sie  o krok, podając mu ręk? * -

Tak. Przyjechałam  w sobotę, 
d . -L dziś śro d a ! N ie darmo od czterech  

1 pachniało mi w pow ietrzu....
w b' iP rok niL delikatną ręką, starannie opiętą  
siP 1 - l^kawiczkę, uczyniła g ieścik , zdający 
żad s^®w tych n ie przywiązuje

WaJ=0 a ê Je-i śliczne św ieże usta nie  
^  estaw ały się uśm iechać. W  ogóle było
Wvoi i ^  P™m ien neg ° ' szczęśliw ego że 

Iglądała jak w cielen ie uśm iechu życia.
Róż teraz dużo na ulicach — rzekła

n ie stał tak długo u steru. N ajw ytrw alszy  
nawet z poprzedników hr. W elsersheim ba, 
hr. Bylandt-R heidt p ełn ił służbę m iniste- 
ryalną niedłużej, jak przez lat 12.

W  ch w ili, gdy hr. W elsersheim b po­
w ołany został na stanowisko M inistra, o- 
brona krajowa była drugorzędną siłą , stano­
w iła  drugą lin ię  w organizacyi w ojskow ej; 
zastępow ała ona stworzone dopiero później 
ustaw ą z r. 1886 pospolite  ruszenie, m iała  
charakter m ilicyi o bardzo szczupłym  stanie 
w czasach pokoju. Czem stała się za rządów  
hr. W elsersheim ba a pod kierow nictw em  
naczelnego sw ego Komendanta, Najd. A rcy- 
k sięcia  Rainera, zbyteczne przypominać. Za­
nim  jednak; do tego doszło, m iał hr. W el­
sersheim b niem ało trudności do pokonania. 
N ależało dać obronie krajowej nowe podsta­
wy adm inistracyjne, należało w yw alczyć dla 
niej w Radzie państwa stosow ne środki fi­
nansowe i naw et w w ykonanie szczegółów  
nowej organizacyi samemu wzierać n ieu­
stannie, by w ielkie dzieło n ie u legło  spa­
czeniu.

Hr. W elsersheim b, w 24 r. ż. m iano­
w any kapitanem  a w 31 r. majorem, posiadł 
godność M inistra jako generał-m ajor, licząc 
lat 45, a w ięc w p ełn i s ił m ęskich. Na p ier­
wsze lata jego  działalności przypadło sfor­
m ułow anie ustaw, na których oprzeć m ia­
ła  obrona krajowa now y swój ustrój, a w ięc 
ustawa o pospolitem  ruszeniu (1886), usta­
wia o obronie krajowej 1893 i i. Później do­
dano już tylko ustawę z r. 1904 o pomno­
żeniu liczby rekruta obrony krajowej, gavż  
w obec chaosu, który zapanował w parla­
m encie, należało wstrzym ać się z czynno­
ścią  ustawodawczą.

Zasiadłszy w gabinecie, objął hr. W el­
sersheim b obronę krajową w stanie bardzo 
słabym  liczebnie. Składała się ona z 90 ba­
talionów en., cadre i z sześciu słabo ob sa­
dzonych pułków kawaleryi, jakoteż z kadr 
konnych strzelców tyrolsk ich  i dalmackich. 
Obecnie liczy obrona krajowa oprócz 38  
kadr bat. rezerwowych, 185. bat. polnych, 
6 pułków ułanów, dyw izyę konnych strzel­
ców tyrolskich i szwadron takichże strzel­
ców dalm atyńskich. Form acya jej na bry­
gady i dyw izye odpowiada w zupełności for- 
macyom armii, tak, że obie organizacye są 
obecnie prawie równorzędne.

nieco przekornie. — Sama spotkałam  teraz ze 
sześć kwiaciarek. *

— W łaśnie.... Pachniały  mi róże!
— Proszę w łożyć kapelusz.
— Panią drażni moja ły s in a ?  To dziś 

m odne. N agie dusze, nagie g łow y . Gdzie pa­
ni idzie ?

— Do matki Adam a....
— Przeprowadzę panią. M ożna ?
Skręcili na lewo i zw olna zaczęli okrą­

żać staw  pod cieniem  z lekka już czerwienią  
i złotem  pocętkow anych drzew.

D zień b y ł upalny, nadzwyczaj słonecz­
n y; niebo mocno b łęk itne, jak się to często 
zdarza w pięknych początkach września.

Staw m igota ł środkiem  , mając do 
koła niby obręcz złotaw a z natrzesionych już 
obficie liści.

Na ław kach siedziały  niańki z dziećm i; 
po drugiej stronie stawu ciągnęła  chodni­
kiem prowadzona na spacer „parami* pensya, 

< wąż niepokalanie św ieżych, granatowych wstą­
żek u kapeluszy, tu i tam ostrą, szafirową 
barwą w ystępow ał na tle zieleni nowy, 
uczniowski m undurek; a i dorośli przecho­
dnie z in teligencyi m ieli w twarzach, ru­
chach, ubiorze, jakiś powakacyjny nastrój, 
m ieszaninę pozostałości w si, wód, podróży, 
i jakby opornego w chodzenia w codzienne 
ramy.

Czercza postępując w m ilczeniu obok 
swojej towarzyszki, zatapiał w niej oczy z 
głodną chciwmścią człow ieka, zatapiającego  
zęby w dawno niew idzianym  kęsie chleba.

C zynił to zupełnie jaw nie, a wązkie jego 
usta, równo jak nożem  rozcięte pod rzadkim, 
czarnym wąsern, drgały  mu i krzyw iły się

Gdyby w ięc istotnie spraw dziły się w ie­
ści, gdyby hr. W elsersheim b ustąp ił, obro­
na krajowa zachowa go we wdzięcznej pa­
m ięci jako zasłużonego pioniera i w spół­
twórcę nowej jej organizacyi. N ie znaczy 
to wprawdzie, jakoby budowa jej b yła  w 
zupełności już ukończona; braknie jej je­
szcze niejednego, ale te braki usunie sa­
ma już konieczność, podw aliny zaś i mury 
gmachu stoją gotowe.

Stanowisko M inistra obrony krajowej 
ma doniosłe znaczenie także dla wspólnej 
armii, jej interesów  bowiem  ma on być rze­
cznikiem  w obec parlamentu. Jako zręczny 
mówca, a doskonały znawca, w yw iązyw ał 
się hr. W elsersheim b i z tego zadania zna­
komicie.

N iew ątpliw ie następca hr; W elsers­
heim ba znajdzie w sobie dość energii i dość 
zdolności, aby poprowadzić dalej ku św ie­
tnemu rozwojowi instytucyę zbrojną, w któ­
rej M onarchia tyle pokłada nadziei.

Sprawy krajowe.
(Odnowienie Wawelu. — Saliny bocheńskie).

Z Krakowa telegrafują: Wczoraj o go­
dzinie 3 po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie krajowego kom itetu, powołanego  
do obm yślenia planu restauracji Zamku na 
Wawelu. Przew odniczył JE. P. M arszałek kra­
jow y Stanisław  hr. Badeni.

Po przeprowadzeniu d y sk u sy i, która 
trw ała do godziny 7 wieczorem , uchwalono  
na w niosek pp. dr. Leo i dr. Łozińskiego  
doradzać W ydziałow i krajowemu, co nastę­
puje :

„Restauracya Zamku na W aw elu roz­
począć się ma od usunięcia najnowszych, 
przez w ojskowość w zniesionych  ścian i prze­
pierzeń, od gruntownej naprawy i zabezpie­
czenia dachów, od troskliw ego uw ydatnienia  
i utrwalenia tego, co się  dotąd w rzeźbach 
i ornam entach zachow ało i restytucyi pier­
w otnego kształtu arkad podwórza, a to w szyst­
ko na podstaw ie studyów nad architektoni­
cznym rozwojem Zamku*.

N astęp nie powziął kom itet następującą

wyrazem  dziwnej, gorzkiej, n iby z samej sie ­
bie drwiącej nam iętności.

M łoda kobieta, ze swojej strony zda­
w ała się tego nie w idzieć, lub raczej uwa­
żać to za rzecz naturalną, z którą od dawna 
oswojoną była.

Szła z w ielką swobodą, zwracając ku 
niem u co chw ila  sw ą białą, radosną twarz 
o dużych, osobliw ego blasku oczach.

O sobliwego tem, iż tak silny, że g a s ił  
niejako samą barwę oczu, i czynił ją niepo- 
chw ytną, n ie był przecież ani palącym, ani 
niespokojnym ; nie rzucał owych dem onicz­
n ych  iskier, które takim m ocno błyszczącym  
oczom nadają podobieństwo do wybuchowych  
żużli, lecz w ydaw ał się raczej ożywczą, kry­
ształow ą św ia tło śc ią , jaką w rozpadlinach  
skał jaśn ieją  pod słońce czyste, górskie źródła.

Dwa najrzadsze na tym św iecie zjawi­
ska : dobroć i szczęście, zdawały się  być za­
klęte w tę parę oczu kobiecych^ patrzących  
życzliw ie w nerwową, posępną iwarz Czerczy.

On za to nie w ydaw ał się ani dobrym, 
ani szczęśliwym .

Pomimo wielkiej bladości i chudości, 
nie spraw iał jednak wrażenia zdechlaka.

M iał na to za dużo charakteru w śpi- 
czastych, w yciągn iętych  rysach, i ostro za­
kreślonych czarnych brwiach, które często 
podnosiły  się i zbiegały, tworząc na czole 
dziwaczną brózdę w kształcie otwartego  
kwadratu.

W  ruchach jego  przebijała się też zna­
czna siła  m uskularna i nerwowa.

W ogóle był brzydki; tą brzydotą tro­
chę tajemniczą i szorstką, która tak siln ie

Jednorazowe ińseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i  liczbowe 
po 20 h a l. od jednego  w iersza m ia ry  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie P asaż  H ausm anua 1. 9. i  w  b iu rze  
L u d w ik a  P io  lina n lica  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

uchw ałę: „Komitet zastrzega sobie w toku 
robót zasięgnąć rady artystów polskich i 
in n ych  s ił  fachow ych*.

N a wczorajszem  posiedzeniu kom isyi 
budżetowej Izby posłów  przypom inał P. Mi­
nister dr. K osel, iż Rząd zezw olił w r. z. 
na otwarcie now ego szybu w Bochni i za­
rządził rekonstrukcye w interesie bezpie­
czeństwa robotników. Owóż godzi się nad­
m ienić, że takiej rekonstrukcyi poddano ró­
wnież g łów n y  szyb b o c h e ń sk i. t. z. „Suto- 
ris*. Szyb ten znajdował się w takim sta­
nie, że inspekcya, przedsięwzięta w jesieni 
r. 1903 przez krakowski urząd górniczy, 
wstrzym ała zjazd robotników na lin ie  zapo- 
mocą m aszyny parowej. Inspekcya wykazała 
zresztą inne jeszcze braki, tak, że podobno 
wzięto nawet pod rozwagę m ożliwość zu p eł­
nego w strzym ania ruchu aż do czasu w yko­
nania potrzebnych rekonstrukcyj. Że mimo 
tego stanu rzeczy -nie przyszło do zw inięcia  
historycznej saliny bocheńskiej przypisać na­
leży z jednej strony n iechybnie względom  
na robotników i op inię publiczną, z drugiej 
zaś przekonaniu, że w razie zezw olenia M i­
n isterstw a skarbu na w szystkie potrzebne 
in w esty cje , a m ianow icie przedewszystkiem  
na rekonstrukcyę szybu „Sutoris* i zg łęb ie­
nie nowego szybu w zachodniem , od konie­
cznego przewiewu dotąd odciętem  polu, nie- 
tylko stosunki bezpieczeństwa kopalni zosta­
ną poprawione, lecz nadto stworzone będą 
nowe, najlepsze nadzieje, rokujące warunki 
rozwoju prastarej kopalni.

G łów nie życzliwem u poparciu JE. P. 
N am iestnika hr. A. Potockiego i szefa sekcyi 
bar. Jorkascha Kocha, który w ubiegłym  ro­
ku zw iedził kopalnię bocheńską, tudzież za­
biegom  burmistrza miasta Bochni i posła  
sejm owego dr. Ferdynanda M aissa, który 
piekącą sprawę rekonstrukcyi sa liny  bocheń­
skiej poruszył w Sejm ie, zawdzięczać należy 
niezawodnie ten korzystny zwrot w stosun­
kach kopalnianych. Zapom nieć jednak nie  
można także o krakowskim urzędzie górni­
czym, który sw ą czynną radą i pomocą przy­
czynił się w znacznej m ierze do tak pom yśl­
nej dla kraju decyzyi władzv centralnych.

Krakowski Czas przedstawiwszy ten 
stan rzeczy, wyraża życzenie, aby zarząd sali-

czasem pociąga m łodziutkie dziewczęta i doj­
rzałe h isteryczki.

— Siądźm y tu trochę — rzekł na­
gle. — N iech  mi pani daruje pół godziny  
szczęścia. — Taką m agnatkę stać przecie 
na to.

Ręką w skazyw ał objęte ławkam i za­
g łęb ien ie  w murawie, dotykające baryery  
stawu.

Zawahała się nieznacznie.
— Dobrze. A le czemu pan w rozmo­

w ie ze m ną tak zawsze szafuje wyrazam i?
— N iczem  nie szafuję — odpowiedział 

sucho. — N azywam  rzeczy po im ieniu.
U siedli.
Ławki b y ły  puste; tylko naprzeciwko 

przy baryerze, siedział sam jeden  m łody  
student w pierwszo rocznej czapce i zgarbio­
ny, z rękoma na piersiach skrzyżowanem i, 
patrzył w głębokiej zadumie na wodę.

Dwa łabędzie p odpłynęły  blisko i tak­
że zdawały mu się przyglądać z w ielkiem  
zajęciem.

— Z całego Saskiego ogrodu to jed y­
n ie m ożliwe m iejsce — przem ówił po chw ili 
m ilczenia Czercza. — Dużo powietrza i sto­
sunkowo m ało ludzi. Pam ięta pani tę wio­
sn ę; tę ogrom nie dawną w iosnę, kiedy przy­
chodziliśm y tu często; pani z matką i sio­
strą, Roman i ja. On już nie żyje.

— Biedny pan Roman! — w estch n ęła  
m łoda kobieta. — A le to przecież n ie tak 
ogrom nie dawno. P ięć lat dopiero.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
narny w  B ochni, który w  obecnym  składzie  
wraz z referentem  krajowym  liczne złożył 
dowody szczerej dążności do poprawy opła­
kanych stosunków, rozw inął i nadal ener­
g iczną pracę około rozw inięcia kopalni.

Eada Państwa.
Z Izby posłów.

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 9 b. m.J.

N a wczorajszem  posiedzeniu p. P ł a ­
c z e k  dom agał się, aby subkom itet, wybrany  
przez kom isyę przem ysłową, prowadził dalej 
sw e prace w celu rewizyi całej ordynacyi 
przem ysłow ej i aby przedłożenie rządowe u- 
żyte było tylko jako m ateryał pom ocniczy 
w daleko idącem  dziele reform. M ówca za­
kończył oświadczeniem , że Czesi n ie będą 
uprawiali jednostronnej polityki, n ie chcą 
w alki, lecz pokoju, a dewizą Czechów bę­
d zie: „Żyć i dać żyć".

P . E ld  e r  s e h  ośw iadczył, że socyalna  
demokracya zmuszona jest energicznie za­
protestow ać przeciw  temu, aby ratowanie 
drobnego przem ysłu odbywało się  kosztem  
robotników i żeby Eząd w przedłożeniu po­
m inął żądania robotników co do ich  ochrony.

N astęp n ie zabrał g łos p. C h o ć  i kry­
tykow ał przedłożenie rządowe, domagające 
się rozdziału Izb handlow ych i przem ysło­
w ych, oraz ograniczenia handlu agentów.

N a tem  obrady przerwano.
P . B r e i t e r  zapytał Prezydenta Izby, 

dla czego powzięta przed 5 tygodniam i je ­
d nom yśln ie przez Izbę uchw ała w sprawie 
wyboru kom isyi śledczej w sprawie W alew­
skiego, n ie została dotychczas wykonana?  
W edle m ówcy krążą pogłoski, że dzieje się  
to z um ysłu, aby sprawę W alew skiego „za­
tuszować".

W iceprezydent dr. Ż a c z e k  odpow ie­
dział, iż opóźnienie wyboru kom isyi nastą­
p iło  dla tego, że m iędzy stronnictw am i po­
w stała  różnica zdań co do klucza, w edług  
którego ma być przeprowadzony wybór tej 
kom isyi śledczej. Sprawa ta będzie załatw io­
na na jednej z najbliższych konferencyj prze­
w odniczących klubów, poczem wybór kom i­
syi stanie na porządku dziennym  obrad Izby.

N a tem  posiedzenie zam knięto.
N astępne w sobotę o godzin ie 11 rano.

Z komisyj.
W  kom isyi b u d ż e t o w e j  przy ru­

bryce „sól" p. P e r n e r s t o r f e r  popierał 
żądania robotników salinarnych, domagając 
się m inim alnej p łacy tygodniow ej 18 koron  
dla w szystkich robotników ponad lat 18, 
w ypłaty  tygodniow ej, stopniow ego zwiększa­
nia się  płac, zn iesienia  pracy akordowej. 
Dalej dom agał się, aby system izow anie ro­
botników następow ało najpóźniej do roku, 
aby stali robotnicy, n ie m ający m ieszkań  
rządowych, otrzym yw ali 50 koron rocznego 
dodatku na m ieszkanie. Żądał też dla w szyst­
kich kategoryj robotników ośm iogodzinnego  
czasu pracy; godziny nadliczbowe powinny  
być lepiej wynagradzane, praca n iedzielna  
liczona, jako nadliczbowa. Dalej żądał, żeby

pozostawiono robotnikom do woli, czy chcą  
pracować dnia 1 maja, dom agał się  uregu­
lowania renty z powodu wypadków, wreszcie, 
aby w ydział robotniczy sk ładał się z w olno- 
wybranych m ężów zaufania, a rada dyscy­
plinarna, aby gdzie idzie o sprawę robotnika, 
składała się przynajmniej w połow ie z ro­
botników.

P. K a i  s e r  postaw ił rezolucyę, w zy­
wającą ponow nie Eząd, aby obok m onopolu  
produkcyi zaprowadził też m onopol sprze­
daży soli po jednakowej cenie w trafikach 
solnych , tudzież drugą rezolucyę o zniżenie 
ceny soli kuchennej i bydlęcej.

P. S t a n e k  poparł żądanie, by zniżo­
no ceny soli bydlęcej, oraz prosił o wyja­
śn ien ie, jakie są koszta zarządu i produkcyi 
soli bydlęcej. Przem awiał też za utworze­
niem  państw owych zakładów sprzedaży soli.

P. G ł ą b i ń s k i  uznał, że w ostatnich  
czasach nastąpiło  pew ne polepszenie co do cen 
soli dla fabryk i bydlęcej, jakoteż pod w zględem  
płac robotników. M ówca uważa za rzecz pożą­
daną, zw łaszcza w razie rozwiązania unii 
cłowej z W ęgram i, rozważenie kw estyi re­
formy m onopolu solnego i zniżenia ceny soli 
kuchennej. W iększe dochody m ożna też o- 
siągnąć przez popieranie wywozu i przez 
lepszą organizacyę handlu. W  tyin w zglę­
dzie galicyjski W ydział krajowy przez zor­
ganizow anie sprzedaży soli osiągnął jak naj­
lepsze w yniki i byłoby bardzo pożądane, 
aby w m yśl uchw ały Sejmu galicyjskiego  
oddano W ydziałow i kraj. także produkcyę 
salinarną, w pierwszym  rzędzie w Kałuszu, 
gdzie produkują kainit.

P . K o m a ń c z u k  przem awiał za bez- 
płatnem  udzielaniem  osadu solnego biednym  
gm inom  górskim  w G alicyi, które żyją g łó ­
w nie z hodow li bydła. Żądał też poprawy 
bytu robotników w salinach galicyjskich.

P. M inister skarbu K o s e l  udzielał 
w yjaśnień w sprawie now ości, zaprowadzo­
nych  w adm inistracyi solnej. W  salinach w 
Ebensee dokonywują się próby z nowym  
aparatem, um ożliwiającym  produkcyę najde­
likatniejszej i najczystszej soli jadalnej. J e­
żeli próby dadzą w ynik dodatni, przyrząd 
ten będzie zaprowadzony we w szystk ich  sa­
linach.

W roku zeszłym , zgodnie z licznem i 
życzeniam i kół rolniczych, zaprowadzono ka­
m ień solny do lizania dla b yd ła ; cena jego  
równa się soli bydlęcej plus 2 korony od 100 
kilogr. z powodu w yższych kosztów  pro­
dukcyi.

Co do salin  galicyjsk ich , to przedsię­
wzięto w ielkim  kosztem  ulepszenie komór 
w W ieliczce i w ten sposób usunięto w szel­
kie n iebezpieczeństwo, oraz zezwolono w 
roku zeszłym  na otwarcie nowego szybu w 
B ochni.

W  kw estyi robotniczej w ostatn ich  
czasach zrobiono w iele, zwłaszcza przez w y­
danie now ego regulam inu płac i prowizyi, 
korzystnego dla robotników, przez budowę 
domów robotniczych i przez inne urządzenia 
hum anitarne. W  sprawie żądanej przez p. 
Pernerstorfera poprawy bytu robotników sa­
linarnych , P. M inister zauważył, że w ch w ili o- 
becnej n ie może jeszcze w tej sprawie zająć 
stanow iska, jednakże na pierwszy rzut oka 
może pow iedzieć, że poseł poszedł w sw ych  
żądaniach za daleko. N ie należy zapominać,

że robotnicy ci prócz p łacy mają jeszcze sze­
reg beneficyów.

Zniżenie ceny soli kuchennej m ogłoby  
tylko przynieść pożytek dla drobnego kon­
sumenta, kupującego po ćw ierć kilogr., i mu­
siałoby w ynosić przynajmniej 4 hal. na ki­
logramie; konsum ent zaoszczędziłby rocznie 
32 do 34 hal. na g łow ę, a Państw o straci­
łoby 9 m ilionów  koron. To nie jest m ożli­
we w obecnych warunkach. Także dal­
sze obńiżenie ceny soli bydlęcej jest n iem o­
żliw e bez znacznego uszczuplenia dochodów  
Państwa.

P. M inister K osel przyrzekł w końcu 
zbadać poruszoną przez p. G łąbińskiego kwe- 
styę eksportu soli.

W  końcu rozdział „Sól" uchwalono  
wraz z rezolucyam i z wyjątkiem  drugiej p. 
Kaisera.

K o m i s y  a g o s p o d a r c z a  obrado­
w ała wczoraj nad w nioskiem  posfa Pfaffin- 
gera, L iehta i tow. co do przeniesien ia gór­
nictw a z M inisterstw a rolnictwa do M ini­
sterstw a handlu.

P. L i c h t  uzasadniał powyższy w nio­
sek i zażądał wyboru subkomitetu dla obrad 
i porozum ienia się z M inisterstw am i w tej 
kw estyi.

P. E l l e n b o g e n  poruszył m yśl u- 
tworzenia osobnego M inisterstw a robót pu­
blicznych.

P. K ol i s c h e r pow itał w niosek p. Pfaf- 
fingera i in icyatyw ę p. E llenbogena jako pożą­
dane i w skazał na sprawę budowl dróg wo­
dnych, która podlega aż trzem M inister­
stwom , przez co powstają tylko opóźnienia. 
M ówca jest za ustanow ieniem  subkomitetu.

N astęp n ie  przem awiali zastępcy Kządii, 
którzy zw rócili uwagę, że chodzi tu o bar­
dzo ważne i daleko idące zarządzenia, któ­
re wym agają dokładnych obrad i rozpatrze­
nia sprawy.

Mmm  w  Królestwie P o l s t a .
Obowiązki cyw ilne generał-gubernatora  

p ełn ić będzie aż do przyjazdu generała M a- 
k s y m  o w i c z a  senator radca P o d g  o r o- 
d n i  k o  w , -dotychczasowy pomocnik Czert- 
kowa.

O rozmiarach dobrowolnej, masowej 
e m i g r a c y i  z W a r s z a w y  św iadczy naj­
lepiej biuro pasportowe policyi, gdzie dotąd 
nie ustaje tłok i gdzie liczba w ydaw anych  
zeszłego tygodnia pasportów na wyjazd w y­
n osiła  po 5 0 0 , a w sobotę nawet przeszło  
700 sztuk.

Dobę s t r e j k ó w  uważać należy za 
skończoną, choć buntują się  jeszcze lokato­
rzy, żądający tu i owdzie przez naznaczo­
nych  z pośród siebie (nieznaną siłą  kiero­
wniczą) delegatów  opuszczenia 25 procent 
z kom ornego. Trudno, by tego z lubością  
m ogli słuchać w łaściciele , przeważnie srodze 
obdłużeni i zalegający od 2— 3 kwartałów  ze 
spłatam i pożyczek i procentów.

Korespondent Czasu p is z e : N adzieje, 
że tutejsze w ładze szkolne zastosują środki 
łagodne w obec m łodzieży, która w zięła  
udział w s t r e j k u  s z k o l n y m ,  okazały

się złudne. — W  tych  dniach kurator war­
szawskiego okręgu naukowego, Szwarz, w y­
sła ł do dyrektorów gim nazyów rozporządze­
nie, aby g łów n ych  podżegaczów do strejku  
(z w ym ienieniem  ich nazw isk), w ydalili z 
tak zw. „wilczym  biletem ", to jest bez 
prawa przyjęcia ich  w którym kolwiek in ­
nym  zakładzie naukowym  w państw ie ros- 
syjskiem , tych zaś, którzy w dniu otwarcia  
szkół (21 lutego r. b.) n ie staw ili się, uwa­
żać za sam ow olnie opuszczających szkołę. 
Tym ostatnim  przysługuje prawo do po­
wtórnego przyjęcia do gim nazyów, lecz 
dopiero po podaniu prośby i złożeniu egza­
m inów w stępnych.

Położen ie tutejszej uczącej się m ło­
dzieży i rodziców jest rozpaczliwe. O na- 
tychiniastow em  wprowadzeniu szkoły polskiej 
n ie może być m ow y; tym czasem  uchwała  
w iecu szkolnego daje pewną sankcyę m ło­
dzieży, nie chcącej się uczyć po rossyjsku. 
N ie ulega też kw estyi, że n iebaw em  posy­
pią się do kuratora okręgu naukowego mniej 
lub więcej desperackie prośby rodziców o 
przyjęcie do szkoły ich dzieci, próżnujących  
dziś, a tem  samem uciążliw ych dla całego  
otoczenia. — Z natury bowiem rzeczy nau­
ka prywatna, odbywająca się tu i owdzie, 
zastąpić nie może publicznej szkoły.

W ślad za podjętą działalnością ze stro­
ny przedstaw icieli prasy polskiej, dom agają­
cych się zn iesienia  cenzury prewencyjnej, 
przystąpili do akcyi także polscy autorowie 
dram atyczni. Na zgromadzeniu, odbytem przed 
kilku dniam i, na którem  znajdowało się o- 
koło 20 przedstawicieli (i 2 przedstaw iciel­
ki) autorstwa dram atycznego, p ostan ow iono:
1. w ysłać na ręce p. Kobeki, prezesa kom i­
syi dla spraw reform y prasy i drukarstwa, 
telegram  następującej treści: „Niżej podpi­
sani polscy autorowie dram atyczni uważają 
za niezbędne zwrócić W . E kscel. uwagę na 
potrzebę zm iany w arszaw skich stosunków  
cenzuralnych w zakresie sztuk dram atycznych  
polskich, stosunki te bowiem, w skutek ten­
dencyjnej surowości, skierowanej przeciw cha­
rakterowi narodowemu i społecznem u tychże 
sztuk, uniem ożliw iają rozwój sztuki drama­
tycznej i teatru polskiego w kraju naszym".
2. Zawiązać praw idłow e stowarzyszenie au­
torów (i tłóm aczów ) dram atycznych, mające 
na celu obronę praw autorskich, oraz chro­
n ien ie od wyzysku i nadużyć, na jakie dzieła  
dram atyczne ze strony dyrekcyi teatrów, tak 
w W arszawie, jak po za jej obrębem, są 
narażone. W  celu opracowania statutu sto­
warzyszenia i postarania się o urzędowe za­
twierdzenie go, jako prawnej korporacyi, w y­
brano specyalną kom isyę, w której skład w e­
szli pp.: Kempner, K isielew ski, Kozłowski, Pe- 
rzyński, Eabski i Zalewski. N adm ienić w y­
pada, że cenzura nie pozw oliła na wydruko­
w anie w pism ach m iejscowych treści te le ­
gramu.

Z Ł o d z i  telegratują: Onegdaj dwie 
niew ykryte dotychczas osoby strzeliły  do 3 
policyantów. Jeden policyant zabity.

Przed fabryką Teschenm achera eksplo­
dowała onegdaj bomba, ale nie wyrządziła  
znaczniejszej szkody. W yleciały  w fabryce 
tylko w szystkie szyby.

Z S o s n o w c a  donoszą: W szystkie żo­
ny tutejszych rezerwistów , w ysłanych  do 
Mandżuryi, otrzym ały w ezwanie do urzędu
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l  LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
BEZ MIŁOSIERDZIA.

(Z francuskiego).

I .
(Ciąg dalszy).

O kilka kroków dalej, Jeannick w y­
dała okrzyk radości:

—  A c h ! — oto są w szystkie, m am o! 
Skupiły się w około dębu Trois - Chemins.

— N iedobre m iejsce w takiej okropnej 
ch w ili! — zauważyła M aturyna biegnąc za 
córką.

— A ch ! — a to co?... panna Marya! — 
zaw ołała Jeannick.

— Chwała Bogu „n iew in n ią tk o!...“ J) B yle  
na n ich  uroków nie rzuciła!

Przykucnięta na trawie, oparta o dąb 
Trois - Chem ins, siedziała m łoda, około p ię­
tnastoletn ia  dziewczyna.

Trudno b y ło  nawet się  dom yślić, że 
jest w  tym  wieku, taka była w ątła! Zarysy 
twarzy i ciała, b y ły  jakby powstrzym ane w 
rozwoju. Siedząc pośród spłoszonej trzody, 
rzucała się  za każdem uderzeniem  grzmotu.

') „Niewinniątkiem" (V Innocenta) t nazy­
wają w Bretonii ludzi niespełna rozumu, nie­
szkodliwych głuptaków.

Na widok Jeannick i M aturyny, uniosła się  
żywo i rzuciła się w ram iona w ieśniaczki.

— Boję się.... boję się...
— Proszę, język jej się  rozwiązał!
M łoda dziewczyna uczepiła się jej roz­

paczliw ym  ruchem.
— N ie  zostawiajcie m nie sam ej....
— Tak, tak, przem awia! — Słyszysz  

Jeannick, ona m ó w i!
Potężniejszy huk rozległ się po lesie . 

Trzy kobiety zostały rzucone jedna na drugą.
W róciw szy do rów now agi, ujrzały jedną  

z grubszych gałęzi dębu leżącą na ziem i, a 
szeroka szpara ciągnęła  się od wierzchu do 
sam ych stóp drzewa; ogień  z nieba ze­
rw ał całą korę po jednej stronie, a kilka 
baranów m artwych, na tem m iejscu, na 
którem przed chw ilą M arya siedziała, w ska­
zyw ało, jak w ielkiego n iebezpieczeństw a uni­
knęła.

— A ch ! dzień klęski! — rzekła w ie­
śniaczka. — W ychodźm y co prędzej z lasu!

N ie łatw o było sk łonić do ruchu prze­
rażone zwierzęta; Jeannick i p ies czynili co 
m ogli, M aturyna im pom agała, a Marya, 
drżąc cała, także pomódz się starała. A le  
gdy były już wśród stepu, n agle s iły  ją  
op uściły . Upadła. Deszcz padał ciągle, 
grzm iało jeszcze od czasu do czasu; Matu­
ryna się sch y liła  i w zięła zem dloną w ra­
miona.

— W każdym razie to chrześcianka —  
m ruczała.

Zdziwiła się, że dziewczę tak m ało jej 
cięży; najm niejsze dziecko na folwarku w ię­
cej ważyło. A  te policzki, b iałe jak p łótno! 
ta twarz jakby pom ięta, te oczy nieruchom e, 
w których było ty le b łęk itu!... Pom im ow oli 
M aturyna czuła, że serce jej się  ściska. Tak 
samo, jak u w szystk ich  w ieśniaków  w  okolicy,

Marya w stręt w niej budziła. U m ysły  w szy­
stkich uprzedzone były przeciwko niej; nazy­
wano ją  „niewinniątkiem ", aby nie powiedzieć 
zaczarowana. W tej ch w ili jednakże, Matu­
ryna m yślała  sobie, że biedna m ała osta­
tecznie n ie m iała  ani ojca ani m atki, a po­
mimo sw oich wybryków i w ielkiego majątku, 
była bardzo pożałow ania godna.

Przybyli do ferm y. Bez nam ysłu, Bre- 
tonka rozebrała Maryę i położyła ją  do 
ogrzanego łóżka. Potem , w ysła ła  kogoś do 
posiadłości les E alaises, m ieszkania i w ła ­
sności panny M aryi de G iverny, gdzie m ie­
szkał jej opiekun, pan Norbert Durfort.

A le z ferm y do pałacu trzeba było iść 
dobre dw ie godziny ; M aturyna posła ła  w ięc  
także do Basse-Terre, którego w łaścicielka, 
pani de M esneyille m ogła  się zjawić w n ie­
spełna pięćdziesiąt m inut i która lepiej, niż 
pan Norbert Durfort, będzie w iedziała, jakie  
środki zastosować wypada dla ratowania  
zemdlonej.

W istocie, opiekun pew nie n ic jeszcze  
się n ie dowiedział, gdy już pani de M esne- 
yiile w ysiadała z powozu na dziedzińcu fer­
my. B yła to kobieta około czterdziestopię­
cioletn ia, z posrebrzonymi w łosam i u skro­
ni, z obw isłem i nieco powiekam i, o rysach  
nieregularnych i m iłych. Kazała sobie opo­
w iedzieć co zaszło. Oblicze jej w yrażało w ię­
cej smutku, niż zdziw ienia. Zapytała je ­
dnakże, czy m łoda dziewczyna w yjaw iła  po­
wód swojej obecności w lesie , bez opieki, 
w taką pogodę, tak daleko od E alaises.

— D alibóg, że nie — odrzekła Matu­
ryna — chociaż n igd y  jeszcze tyle, co dziś 
nie m ówiła.

— M ów iła w ięc dużo ?
— O c h ! to tylko przyrównanie ! Bóg  

sam w ie, ile  razy spotykam  ją  ńa step ie,

lub w le s ie !  M ówi się jej dzień dobry, nic; 
co najwięcej sk in ie głow ą. A le  teraz, w iesza  
mi się prawie na szyję, m ówi mi, że się  boi, 
prosi, aby jej samej nie zostaw iać.... A  ja  
m yślałam  już, że ona n ie m a ! Tak, jak m nie 
pani widzi, pew nie przez dumę m ilczy zaw­
sze, a może przez złość.

—  Z powodu n ieśm iałości, sądzę — o- 
św iadczyła pani de M esneyille, zbliżając się  
do łóżka.

Marya m iała powieki zam knięte. Po  
od d ech u , pani de M esneyille poznała, że 
m łoda dziewczyna zasnęła. Jakim  sposobem  
przeszła z om dlenia w sen? W ieśniacy pró­
bowali ją  cucić z w ielką troskliw ością, ale 
widząc^ że w szelk ie w ysiłk i darem ne, cze­
kali na przybycie w ezwanych osób. Obecnie, 
w szelki ratunek był n iepotrzebny; natura 
sama pom ogła. Pani de M esneyille delika­
tnie spróbowała pulsu ; słaby był, nierówny, 
ale ciało było dość ciepłe, a dziecinna tw a­
rzyczka m iała pozór spokojny. Pani de M esne­
yille usiadła przy łóżku młodej dziewczyny, 
wpatrując się w nią i udając, że słucha la ­
m entów  M aturyny.

— P ięć baranów zabitych od pioruna, 
proszę p ani!... To wina tej zarazy, Jeannick !...

Gnębiła sw oją córkę słowam i, ale Jean­
nick słów  się  n ie bała. Ukryta w sianie na 
strychu, czekała, w tow arzystw ie sw ego psa, 
końca gniew u m atczynego.

Pani de M esneyille pozwalała m ówić  
M aturynie, um ysł jej był zajęty zupełnie  
czem innem .

(Ciąg dalszy n astąp i).



gm innego, gdzie je  zawiadom iono, że cały  
pułk, w którym służyli ich m ężowie, został 
przez Japończyków  w pień w ycięty, w sku­
tek czego one jako wdow y nie dostaną już 
więcej zasiłku, w ypłacanego im m iesięcznie  
w kwocie 2 — 3 rubli, jako żonom rezerw i­
stów , pow ołanych na plac boju.

Położenie w Possyi.
Akcya rządowa.

D ziennik Echo de Parts otrzym ał z P e­
tersburga wiadom ość, że k o m  i s y a ,  z a m i a ­
n o w a n a  p r z e z  c a r a ,  która ma podać 
sposób, w jaki ostatni reskrypt cara może 
być w ykonany, zbierze się  za 8 do 10 dni. 
Zadaniem jej głów nem  będzie zastanow ić się 
nad zw ołaniem  sp ecja ln ego  zgrom adzenia  
ustawodawczego, dalej nad sposobami w ybo­
rów i liczbą pow ołanych wyborców z łona  
ludności.

W edle doniesień, otrzym anych w tej 
samej spraw ie w Whedniu, wypracowanie pro­
gramu i  regulam inu wyborów zajmie conaj- 
mniej m iesiąc, przygotowanie wyborów sa­
m ych dwa m iesiące czasu, tak, że sobór w 
najlepszym  razie będzie się m ógł zebrać w 
czerwcu.

M i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  ma wkrót­
ce zw ołać naradę naczelników w yższych za­
kładów szkolnych oraz kuratorów okręgów  
naukowych, w celu obm yślenia środków ku 
w znow ieniu w ykładów  jeszcze w półroczu  
bieżącem.

M i n i s t e r  s k a r b u  zajm ował się smu- 
tnem  położeniem  pom ocników handlow ych, 
którzy przeciętnie pracują przeszło 14 go ­
dzin dziennie, i w ypracow ał projekt ustawy, 
ustanawiający m inim alny czas spoczynku, 
czas jedzenia i odpoczynek n iedzielny, a 
nadto orzekujące, że dzieci poniżej lat 15 
muszą m ieć podczas pracy pauzę dwugo­
dzinną, aby m ogły  uczęszczać do szkoły.

Ten sam m inister skarbu polecił uwol­
nić 120 urzędników m inisterstw a skarbu, bez 
prawa w stąpienia do jakiejkolw iek instytu-  
cyi tego m inisterstw a, za to, iż przedłożyli 
prośbę o polepszenie bytu.

Vossische Ztg. donosi z Petersburga, 
że rząd zamierza stłum ić r u c h  r o b o t n i ­
c z y  w sposób choćby najkrwawszy. M ini­
ster spraw w ew nętrznych zmusza fabrykan­
tów  do utrzym ania ruchu w fabrykach. Ro­
botnicy prowadzą jaw n ie propagandę. Stu­
denci, relegow ani z U niw ersytetu , zostali za 
karę oddani do wojska.

Ks. M ieszczerski twierdzi w Grazda- 
ninie, że w edług krążących w Petersburgu  
pogłosek , hr. W o r o n c o w - D a s z k o w  ma 
zostać Nam iestnikiem  Kaukazu, a m inister  
oświaty, G ł a z ó w ,  obejm ie zarząd m inister­
stw a wojny. Prócz tego ustępuje ze sw ego  
stanow iska dyrektor departamentu policyi, 
Ł o p u c h i n ,  i na jego  m iejsce ma być 
m ianowany prokurator Izby sądowej war­
szawskiej, K o w a l e w s k i .

Wrzenie.
Z Petersburga telegrafują: Dwaj n ie­

znani ludzie dali wczoraj sześć strzałów re­
w olw erowych do pułkownika P r o g u l b i -  
c k i e g  o , szefa suchum skiego okręgu, w 
chw ili, gdy szedł z poczty. Pułkow nik jest  
ranny. N apastn icy uciekli. Z a m a c h  m a  
c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y .

W  kopalni S z c z e r b i n o w o  w okrę­
gu buszumskim (gub. jekaterynosław skiej) za­
niechano w n iedzielę pracy. Robotnicy strej- 
kujący rzucili się do rabowania m agazynów, 
składów  piwa, oraz w łasności w łaścicieli 
kopalń. W ojsko obrzucili strejkujący kam ie­
niam i, a nadto strzelali do żołnierzy z re­
wolwerów. W ojsko dało do strejkujących  
salw ę i kilku z nieh zabito, a*wielu raniono. 
Zapanował spokój.

W warstatach Tow. „Dniepr" w K a- 
m e ń s k o j e  i w fabryce nabojów w Ł u g a ń -  
s k u  strejk ukończony. Również rozpoczęto 
pracę w warstatach noworossyjskiego Tow. 
w J ó z e f ó w c e .

Różne wieści.
Proces przeciw  Gorkiemu toczyć się 

będzie w Rydzm
Narodni Listy twierdzą, na podstawie 

inform acyi sw ego specyalnego koresponden­
ta z Petersburga, że s p r a w c ą  z a m a c h u  
n a  w.  ks .  S e r g i u s z a  b ył jeden  z książąt 
Oboleńskich. Do w yśw ietlen ia  tożsam ości o- 
soby zabójcy przyczynić się  m iało odwiedze­
n ie jego w celi w ięziennej przez wdowę po 
w. ks. Sergiuszu.

Z Tyflisu donoszą, że rozruchami tam  
i na Kaukazie w ogóle kieruje tajny k o m i -  
t e r  r e w  o l u c y j n y .

Walna bitwa pod Mukdenem.

Mukden zajęty przez Japończyków.
Z Tokio donoszą pod datą w czorajszą: 

Rossyanie już zupełnie opuścili Mukden, gdyż

przekonali się, że pozycye ich tam są nie 
do utrzymania. R ossyanie próbowali jeszcze 
jednego ataku w nocy, aby odeprzeć Japoń­
czyków, ale m usieli się cofnąć. W jednym  
z pułków padło 20 oficerów. R ossyanie co­
fając się, palą za sobą w szystkie m agazyny.

Specyalny korespondent Local Anzei- 
gera z Tokio podaje, że odwrót rossyjski roz­
począł się jeszcze onegdaj. Japońskie bate- 
rye ostrzeliwają cofających się Rossyan. Całe 
m iasto grobów koło Mukdenu jest zniszczone.

Dalsza depesza z Tokio o p iew a : Japoń­
czycy obsadzili Mukden. R ossyanie są zupeł­
n ie rozbici i w odwrocie.

Walki w dniach 8 i 9 b. m.
Gen. Kuropatkin telegrafow ał dnia 8

b. m .: Dziś zaatakował nieprzyjaciel nasze 
pozycye na froncie północnym . Pow stała  
gw ałtow na walka koło m iejscowości Padiaza. 
O d d z i a ł  n a s z y c h  s t r a ż y  p r z e d n i c h  
z o s t a ł  z P a d i a z y  o d p a r t y ,  przyczem  
z g i n ą ł  k o m e n d a n t  tego oddziału, kawa­
ler orderu św. Jerzego, pułkownik sztabu 
generalnego Z a p o l s k i .

Atak nieprzyjaciela na nasze północne 
pozycye koło M ukdenu odparliśm y. N ieprzy­
jaciel poniósł w ielkie straty.

Na froncie zachodnim  nieprzyjaciel za­
atakował nasze pozycye koło N insitaun, ale 
został odparty. Przy kontrataku nasze wojska  
zadały nieprzyjacielow i w ielkie straty i w zię­
liśm y w ielu  jeńców.

N a prawym brzegu rzeki Hun nieprzy­
jaciel rozpoczął o f e n z y w ę  p r z e c i w  M u k ­
d e n  o w i  z północnego zachodu i częściowo  
z północy. N a s z e  w o j s k a  w c e n t r u m  
i n a  l e w e m  s k r z y d l e  c o f a j ą  s i ę  bez 
walki do oszańcowanych pozycyj na prawym  
brzegu rzeki Hun.

Pet. Ag. lei. pod tą samą datą otrzy­
m ała następującą depeszę : Japończycy zaa­
takowali pozycye rossyjskie na północ od 
M ukdenu koło m iejscowości P a d i a z a .  Na  
północny zachód od grobów cesarzy ch iń­
skich wre gw ałtow na walka. N asze straże 
przednie opuściły  Padiazę. Również koło 
m iejscow ości Santaitsi, na północ od grobów  
cesarskich, wre walka. N a południu straże 
przednie japońskie dotarły do Huanszan. 
S łych ać tam siln ą  kanonadę.

Korespondent B. Reutera przy armii 
gen. O k u  donosi pod datą również 8 b. m.: 
L e w a  a r m i a  j a p o ń s k a  z n i s z c z y ł a  
k o l e j  m i ę d z y  M u k d e n e m  a T i e l i -  
n e m .  Szczegółów  n ie można się było do­
wiedzieć. R o s s y a n i e  c o f a j ą  s i ę  d r o g ą  
p ó ł n o c n ą .  Lewa kolum na armii gen. Oku 
stoczyła zaciętą walkę z t r z y k r o ć  s i l ­
n i e j s z y m  nieprzyjacielem  pod Likanopu, 
o 7 mil (ang.) na północ od rzeki Hun, a 
5 m il na zachód od lin ii kolejowej. Straty  
Rossyan w7ynoszą 10.000. Centrum rossyjskie 
cofa się w w ielkim  popłochu.

Do Biura Reutera donoszą z Niucz- 
wangu pod d. 9  b. m.: G enerał N ogi w y­
konywa nadal pospieszne marsze po 25 mil 
na dzień. Operuje on w porozum ieniu z le ­
wem skrzydłem  armii gen. Oku. S łychać, że 
N o g i  o b s z e d ł  w i e l k ą  r o s s y j s k ą  s i ł ę  
w o j e n n ą  k o ł o  T i e l i n u  i o d c i ą ł  r o s ­
s y j s k i e  r e z e r w y ,  które ch ciały  sp ieszn ie  
połączyć się z głów ną siłą. S łychać dalej, 
że N ogi w pochodzie swym  przeszedł obok 
rossyjskiej dywizyi, lecz z um ysłu nie zwró­
cił na n ią uwagi, póki n ie ukończył sw ego  
ruchu oskrzydlającego. D opiero wówczas ze 
w szystk ich  stron w ykonał druzgocący atak. 
Kuropatkin — jak m ówią — nie otrzym ał 
od 1 m arca żadnych posiłków  od strony  
Oharbina.

Biuro Reutera donosi z japońskiej g łó ­
wnej kwatery w M andżuryi dnia 9 b. m,: 
W kierunku S inczingu ś c i g  aj ą n a s z e  
w o j s k a  R o s s y a n ,  którzy pobici pod 
Maczunta, uciekają dalej. N a d  r z e k ą  
S z a ,  na wschód od kolei żelaznej, daje 
się również zauważyć o d w r ó t  n i e p r z y -  
j a c i e l a .  Cała lin ia  naszego wojska w yko­
nała dnia 7 marca o północy powszechny  
atak, wyparła nieprzyjaciela z jego stano­
wisk i ściga go obecnie w kierunku rzeki 
Hun. Cały okrąg, na zachód od kolei żela­
znej na południe od Hunho, jest w naszych  
rękach. Na prawym  brzegu Hunho, w po­
bliżu Y ansitun i Likuanpe stawiają Rossyanie 
nadal zacięty opór i w ykonali szereg ata­
ków, które odparliśm y, zadawszy nieprzyja­
cielow i ciężkie straty. N asze wojska w ypie­
rają obecnie Rossyan ku M ukdenowi. N a  
północy od Mukdenu obsadziliśm y mimo za­
ciek łego oporu R ossyan m iejscowość S i a o- 
c h i t u n ,  pięć m il na północny zachód od 
Mukdenu, dalej m iejscowość P a c h i a t s u ,  
% m ile na północny wschód od Siaochitun, 
oraz S a n t i a t s u ,  5 m il na północ od Muk­
denu. N asze wojsko zniszczyło lin ię kolejo­
wą na północ od Mukdenu.

W edług dalszej depeszy, strzela od one­
gdaj rossyjską artylerya gw ałtow n ie do za­
bitych i rannych Japończyków, których słu ­
żba sanitarna zwozi i znosi do pew nego  
punktu na zachód od Nungkw antun koło  
Y angszitun.

P oselstw o japońskie w Paryżu ogłasza, 
że o d w r o t o w i  K u r o p a t k i n a  z a g r a ­
ż a  a r m i a  g e n .  Ok u .  Straty annii gen e­

rała Oka w  walkach koło M ukdenu w yno­
szą 15.000, straty innych  armij w tym sa­
mym czasie 20.000. W centrum  rossyjskiem  
padło trupem 8000, w tern 200 oficerów.

Doniesienia prasy zagranicznej.
Korespondent w ojenny Beri. Ztg. po­

twierdza telegraficzne w iadom ości z Charbi- 
na. N ie  ulega wątpliw ości, że gen. Kuropa­
tkin p on iósł w ielką klęskę i że prawe skrzy­
dło i armia L iniew icza są od centrum  od­
cięte. K u r o p a t k i n  z o s t a ł  o d c i ę t y  
o d  k o l e i  i musi szukać o d w r o t u  w k i e ­
r u n k u  n a  P u s z u n .

Do Berliner Tageblattu donoszą P e­
tersburga, iż J a p o ń c z y c y  p r z e r w a l i  
p o ł ą c z e n i e  t e l e g r a f i c z n e  z C h a r -  
bi  n e m .

W edle Local Anzeigera, w o j s k a r o s -  
s y j s k i e  s ą  t a k  z m ę c z o n e ,  że n ie będą 
m ogły uskutecznić szybko odwrotu. Zdołają 
one wytrzym ać jeszcze w marszu najwyżej 
2 do 3 dni.

O ostatnich walkach dowiaduje się Lo­
cal Anzeiger od swojego korespondenta z 
Petersburga: W ojska rossyjskie z pierwszych  
pozycyj cofnęły  się w centrum i na w sch o­
dzie w zupełnym  porządku i sp a liły  w szel­
kie zapasy żywności. Straty onegdajszego  
dnia na froncie zachodnim, po stronie ros­
syjskiej, w ynosiły  7 .000 ludzi. Japończycy  
prawie całą armię z południowego wschodu  
zwrócili na zachód. Dnia 8 b. m. podjęto 
znowu walkę. — Kanonada była straszna, 
zwłaszcza św ietn ie zorganizowana była u Ja­
pończyków dostawa am unicyi. Japończycy  
każdą zajętą w ieś umacniali. D latego postę­
powanie naprzód R ossyan m ogło nastąpić 
tylko przy nadzwyczajnych w ysiłkach  i stra­
tach. W ojska są do n iem ożliw ości wyczerpane. 
Przy mrozach 10 stopniowych żołnierze obozu­
ją pod gołem  niebem , gdy Japończycy o w iele 
lepiej pod tym  w zględem  się urządzili, w 
wioskach bowiem znaleźli odpow iednie um ie­
szczenie. Zaciętą zwłaszcza była wTalka koło 
Dasziezao, o 12 wiorst od Mukdenu. Każdy 
płot, każdy dom m usiał być osobno zdoby­
wany, przyczem udało się Rossyanom  w y­
przeć częściowo Japończyków ku w si Czu- 
chuancze.

Pism a angielskie podnoszą, że upadek 
Manczuantanu, położonego o 15 mil na po­
łudniow y wschód od Fuszun, sprow adził bar­
dzo niekorzystny zwrot dla Rossyan. G ene­
rał L iniew icz po upadku tej pozycyi, nie  
m ógł już dłużej utrzymać wąwozu Gutulin. 
Liniew icz cofa się sp ieszn ie na Fuczun. Ku- 
roki maszeruje naprzód, aby mu przeciąć l i ­
n ię odwrotową. W  centrum generał B ilder- 
lin g  zaniechał w szelkiego oporu i ustępuje 
przed armią generała Nodzu. Generał Kaul- 
bars, po upadku Likuantanu, cofa się  p ospie­
sznie.

Na całym  froncie żaden atak rossyjski 
się n ie powiódł.

Arm ia Oyatny atakowała wszędzie zw y­
cięsko. Od wczoraj w nocy n ie nadeszła ża­
dna depesza Kuropatkina. W Petersburgu  
panują obawy, że Kuropatkin jest już osa­
czony.

Marszałek Oyama dotychczas nie do­
n iósł o stratach japońskich. Straty te mają 
być ogrom ne, lecz straty rossyjskie są bez 
porównania w iększe. R ossyjskie straty koło 
Mukdenu dosięgają już 50.000 ludzi.

R ossyanie w zn ieśli w kilku m iejscach  
bardzo silne fortyfikacye, lecz ich n ie bro­
n ili należycie. W ojsko rossyjskie jest bar­
dzo zdem oralizowane. W kilku oddziałach, 
jak słychać, w ybuchły bunty. N iektóre po­
zycye, bardzo siln e z natury, R ossyaąie o- 
puścili zupełnie bez walki. P ole walki po­
kryte je st  m iejscam i podartą odzieżą i cięż­
kimi filcowym i butami, które żołnierze ros- 
syjscy  zrzucali, aby m ogli szybciej uciekać. 
Japończycy znaleźli na pobojowiskach także 
tysiące karabinów i zupełnie pełnych ła ­
downic, porzuconych również przez ucieka­
jących żołnierzy rosssyjskich.

Całe r o s s y j s k i e  p r a w e  s k r z y ­
d ł o  j e s t  z d e z o r g a n i z o w a n e .  Jeden  
korpus, który stał naprzeciwko skrajnego  
prawego skrzydła japońskiego, n ie usiłow ał 
go wcale powstrzymać lecz cofnął się w 
nieładzie. Centrum rossyjskie trzyma się  
jeszcze, jeżeli atoli rychło się  nie cofnie, 
zostanie osaczone i odcięte. Inżynierow ie  
japońscy budują już m ost żelazny na rzece 
Hun dla trenu japońskiego.

G łówna zasługa w ostatnich walkach  
ze strony japońskiej, przypada gen. N ogie- 
mu za nadzwyczaj szybkie oskrzydlenie Ros­
syan od zachodu i zupełne ich zaskoczenie.

Wrażenie w Petersburgu.
W Petersburgu panuje — jak łatw o  

zrozumieć — ogromne przygnębienie. Zwła­
szcza wśród ludu podnoszą zarzut, że rządo­
we depesze ciągle m ówią o jeńcach  japoń­
skich i o zdobytych działach, w rzeczyw i­
stości zaś od początku wojny dokonywa się  
tylko odwrót Rossyan.

W edle paryskiego Matin, nadeszła o- 
negdaj długa szyfrowana depesza od Kuro­
patkina, co zawsze jest złym  znakiem . Od 
11 godzin połączenie telegraficzne z M ukde­

nem  przerwane. Ten sam  dziennik dowia­
duje się, że z p o w o d u  n i e p o m y ś l ­
n y c h  w i a d o m o ś c i  z p l a c u b o j u ,  
o b a w i a j ą  s i ę  o g ó l n e g o  p o w s t a ­
n i a  l u d n o ś c i  c h ł o p s k i e j .  Obawy te 
podziela zwłaszcza m inister Jerm ołow, który 
zwraca uwagę na n iekorzystne-położenie po­
lityczne i agitacyę, uprawianą m iędzy ch ło­
pami, g łów nie zaś w okręgu charkowskim.

Korespondent Local Anzeigera donosi: 
Podług ostatnich depesz Kuropatkina, uwa­
żają w Petersburgu bitw ę pod M ukdenem  
za przegraną.

Partya wojenna w Petersburgu jest za 
dalszem  prowadzeniem  wojny. Żąda ona w y­
słania nowej armii w sile 400.000 ludzi i 
oddania nad nią kom endy generałow i D r a- 
g o m i r o w o w i ,  który wśród wojska cieszy  
się w ielką popularnością.

Opinia zagranicy.
Pism a f r a n c u s k i e  uważają zw ycię­

stwo Japończyków za zupełne. W alki koło  
Mukdenu stanow ić będą epokę w dziejach  
wojen. T oczyły się one na przestrzeni 120  
kilom etrów i tutaj po raz pierw szy w otwar- 
tem polu zastosowano operacye działam i o- 
blężniczem i.

Prasa londyńska stwierdza zgodnie, że 
Kuropatkin poniósł k lęskę, a Japończycy o- 
siągnęli tym  razem nadludzkim i w ysiłkam i 
to, czego nie osiągnęli pod L iaojan em : 
odcięli Kuropatkinowi odw rót-na północ.

Kuropatkin ze swoją taktyką kunkta- 
torską popełn ił tym  razem gruby błąd, że 
zapóźno rozpoczął odwrót i że z góry nie  
przygotow ał się na to, że w szelkie jego pró­
by przerwania frontu japońskiego spełzną na 
niczem .

Co do dalszych losów  armii Kuropatki­
na rozważa prasa trzy m ożliwości, t. j. szczę­
śliw y odwrót przez Mukden do Tielinu, albo 
zam knięcie całej armii rossyjskiej w jednym  
punkcie m iędzy Mukdenem a T ielinem , ew en­
tualnie w sam ym  Mukdepie, albo też w y­
parcie Kuropatkina do wzgórz Kam alin, gdzie  
pozbawiony wszelkich dowozów, m usiałby  
się wkrótce poddać.

Bitw a pod Mukdenem jes t  największem  
strategicznem  niepowodzeniem  Rossyan w o- 
becnej wojnie. Jeżeli generał N ogi zdoła  
przerwać lin ię  kolejową na północ od Muk­
denu, (a wedle ostatnich depesz już się  to 
stało Przyp. Red.), pozostaje Kuropatkinowi 
na razie tylko t. zw. droga m andarynów. 
Jest rzeczą w ątpliw ą, czy R ossyanie zdołają 
ujść pościgow i Japończyków. Kuropatkin jest  
obecnie zagrożony nietylko na północnym  
zachodzie Mukdenu przez generała N ogi, któ­
rego armia maszeruje kilku rów noległem i 
kolumnami, lecz także i na południowym  
w schodzie, w  naszym  zakątku pola obecnej 
walki skąd generał Kawamura rozpoczął 
marsz oskrzydlający, zmierzający do odcię­
cia Kuropatkinowi odwrotu.

W edle Timesa, zachodzi obawa,1 że ar­
m ia rossyjską odwrót do Tielinu, który wy­
maga marszu trzydniowego, będzie m usiała  
drogo okupić. W  razie, gdyby Japończykom  
udało się  powstrzym ać odwrót R ossyan, ar­
mii Kuropatkina zagrażałoby zupełne zni­
szczenie. Gdzie Kuropatkin na razie się  znaj­
duje, n ie w ie nawet sztab generalny. Kuro­
patkin przed kilku dniam i otrzym ał znaczne 
posiłk i, spodziewano się  w ięc, że pomogą 
mu do zw ycięstw a, obecnie jednak spodzie­
wają się koła wojskowe, że te św ieże w oj­
ska um ożliwią mu co najwyżej regularny od­
wrót.

Kto winien?
Gen. D r a g o m i r o w ,  interview ow any  

przed kilku dn iam i, przew idyw ał upadek 
Mukdenu. Zdaniem  tego znakom itego wodza, 
trudno zwalać w inę za niepow odzenia na 
Kuropatkina, jako naczelnego kierownika  
wojsk rossyjskich w Mandżuryi. Co najw y­
żej zarzucić mu można, iż dał się zahypno- 
tyzować przekonaniem  o konieczności zwy­
cięstw a Japończyków. Tern bezwzględniej 
natom iast należałoby pociągnąć do odpow ie­
dzialności Kuropatkina, jako b. m inistra  
wojny — on bowiem  niedbalstw em  i niezdar- 
nością sw ą um ożliw ił Japończykom  tak św ie­
tne zw ycięstw o.

W Petersburgu.
A kcya Kuropatkina spotyka się z bar­

dzo ostrą krytyką, tem bardziej, że w  osta­
tniej w alce R ossyanie m ieli przewagę o 
50.000 ludzi, mimo, iż Japończycy otrzym ali 
w ostatniej chw ili posiłk i, dzięki przybyciu  
armii N ogiego.

W edle Local Anzeigera, zarzucają w  
Petersburgu Kuropatkinowi, g łów n ie to, że 
nie potrafił utrzymać się w pozycyi nad rze­
ką Sza. Gdyby Kuropatkin był odniósł choć 
częściow e zw ycięstw o, m ożliwe byłoby . za­
w arcie pokoju.

Klęska pod Mukdenem a pokój.
W. Allg. Ztg. opierając się  na infor- 

m acyach pewnego dyplom aty rossyjskiego, 
sądzi, że po obecnej klęsce R ossyan pod 
Mukdenem, nie należy oczekiwać wcale kro­
ków pokojowych. Przeciw nie R o s s y a  d a ­
lej p r o w a d z i ć  b ę d z i e  w o j n ę ,  choćby ją

»Gazeta Lwowska* z dnia 11.  marca 1905.
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to m iało kosztować jeszcze w ięcej w ysiłków  
i p ieniędzy. Bezpośrednim  skutkiem  obecnej 
klęski bezw ątpienia będą znaczne ustępstw a  
dla „nieprzyjaciela w ew n ętrznego1*, aby ty l­
ko n ie  kapitulować przed zewnętrznym . 
W  końcu dyplomata ów podniósł, że w ko­
łach decydujących ciągle jeszcze wierzą w 
nieprzebrane s iły  Rossyi, gdy tym czasem  
w edług n ich  Japonia jest w ojną kom pletnie 
wyczerpana.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Figaro roztrząsa szanse z a w a r c i a  
p o k o j u  E ossyi z Japonią. D ziennik ten  za 
symptom ata dążności pokojowych ze strony  
R ossyi uważa: cofn ięcie przez nią zam ówień  
now ych okrętów w przedsiębiorstw ie ham - 
bursko-amerykańskiem , przyczem  przepada 
zadatek rossyjski — i cofn ięcie floty b ałty­
ckiej z pod Madagaskaru do Dżibutti.

B erliński Local Anzeiger otrzym ał z 
Paryża inform acyę, iż na przyszły tydzień  
rozpocząć się mają rokowania pom iędzy Ros- 
syą a Japonią, co do z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  
któreby były w stępem  do układów pokojo­
w ych.

Paryska LiberU donosi, że A n glia  i 
Stany Zjednoczone zamierzają zw ołać do P a­
ryża konferencyę m ocarstw , celem  uregulo­
w ania spraw w schodnio-azyatyckich w sposób  
trwały.

W edle Morning Post, banki pary­
skie godzą się na udzielenie R ossyi p o ż y ­
c z k i ,  lecz tylko w połow ie żądanej w yso­
kości.

P osiedzenie sądu w ojennego, przed któ­
rym ma stanąć gen. Stoessel, z powodu ka- 
pitulacyi swej w Porcie Arthura, zostało, jak 
z Petersburga donoszą, odroczone do końca 
wojny.

W  Piatygorsku w ybuchł b u n t  C z e r ­
ki  e s ó w .  Oddział otrzym ał rozkaz udania 
się do Mandżuryi. W iększa część żołnierzy  
odm ów iła posłuszeństw a. Czterdzieści zbunto­
w anych Czerkiesów postawiono przed sąd 
w ojenny i skazano na śm ierć.

C z w a r t a  e s k a d r a  r o s s y j s k a ,  któ­
ra składać się ma z 15 okrętów wojennych  
i 10 torpedowców, nie będzie gotow a przed 
majem. Zachodzi jednakże obawa, iż w sku­
tek strejków w fabrykach i warslatach okrę­
tow ych termin ten n ie będzie m ógł być za­
chowany.

R ossyjski ambasador w Londynie Ben- 
ckendorf w ręczył wczoraj m inistrow i spraw  
zagranicznych Landsdownowi kwotę 65.000  
funtów szterlingów  tytułem  w ynagrodzenia  
dla rybaków, którzy padli ofiarą k a t a s t r o ­
f y  h u l  1 s k i  ej.

Z H ongkong telegrafują: Trzy j a p o ń ­
s k i e  k r ą ż o w n i k i :  jeden  pom ocniczy i 
dwa w ęglow e przeszły tędy, kierując się na 
południe.

W edle wiadom ości z T o k i o ,  postano­
w ili Japończycy 25.000 żołnierzy rossyjskich, 
niezdolnych  do walki, w ysłać z P o r t u  A r ­
t h u r a  do Rossyi.

K R O I I K A

Lwów, 10 marca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (11 m arca):
Konstantyna. — Ludosława. — Porfyrya

arch.
Wschód słońca o godzinie 6 24 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'56 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Wypogodzenie się, chłodno; w Galicyi zachodniej: 
Pochmurno, łagodnie.

— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
przybył we wtorek na yachcie „Rovenska“ z 
Rjeki do Lussinpiccolo.

— Stały komitet krajowy dla spra­
wy restauracyi Zamku na Wawelu — jak to 
już wczoraj pokrótce donieśliśmy — odbył wczo­
raj w Krakowie pierwsze posiedzenie. Przed po­
łudniem zebrali się członkowie komitetu przy 
głównej bramie Zamku, gdzie przybycią ich 
oczekiwał delegowany przez komendanta korpusu 
kapitan Bijak. Po przywitaniu komitetu, towa­
rzyszył mu kapitan Bijak przez cały czas zwie­
dzania Zamku, czyniąc z uprzejmością wszelkie 
ułatwienia przy szczegółowem oglądaniu gmachu. 
Obowiązki „cicerona“ objął konserwator dr. Sta­
nisław Tomkowicz. Od głównej bramy zamko­
wej przez sień udała się komisya najpierw na 
wielki dziedziniec zamkowy. Dr. Tomkowicz ob­
jaśniał, jak dawniejsze kolumny obmurowywano, 
wstawiano mury i w ten sposób zeszpecono nie­
zwykle oryginalne zewnętrzne galerye zamkowe. 
Zwiedzono następnie ukryty obok presbiteryum

katedry mały budynek, mieszczący aj/eszta gar­
nizonowe, dawniej służący na łaźnie zamkowe.

Udano się dalej w celu zwiedzenia naj­
starszej części zamkowej, to jest parteru od pół­
nocy i wschodu, również przeznaczonego na wię­
zienia garnizonowe. Ta część Zamku jest prawie 
niedostępna dla publiczności; znają ją tylko spe- 
cyaliści. Jest ona stosunkowo dobrze utrzymana; 
widać wspaniałe oddrzwia kamienne, pomalo­
wane przez żołnierzy na jaskrawe kolory. Wcho­
dzi się do sal z dobrze zachowanymi szczegó 
łami architektury: do sali gotyckiej z pierwszej 
połowy XV wieku, której sklepienie, podobnie 
jak w*kościele św. Krzyża, opiera się na jednym 
filarze; do sali w dawnej wieży, do komnaty kró­
lowej Jadwigi z domowymi herbami Jagiello­
nów, wąskiej i długiej zjednem małem oknem; 
dalej do sali, przerobionej na kaplicę więzienną, 
wreszcie do sal z sufitami z modrzewiowych 
belek.

Dzisiaj inne życie skupia się w tych pra­
starych komnatach, izbach i salach. Niektóre 
służą na składy koców i skóry, inne na are- 
szta oficerskie, inne na składy.... żelaznych kaj­
dan, przeznaczonych do zakuwania żołnierzy. 
W niektórych salach, mających belkowane sufity, 
mieszczą się warstaty. W jednej n. p. od strony 
wschodniej, mającej gotyckie oddrzwia kamien­
ne, mieści się wojskowy warstat uwięzionych 
żołnierzy szewców; w drugiej narożnej około 30 
żołnierzy więźniów klei papierowe torby. Arkada 
dolna zawalona pakami papieru.

Komitet zwiedził następnie dalsze części 
królewskiego Zamku.

— Z c. i k. armii. Były komendant 
placu we Lwowie generał-major Kazimierz Po- 
miankowski, przeniesiony w stan spoczynku. 
Przy tej sposobności Najj. Pan polecił wyrazić 
mu Swe Najwyższe zadowolenie.

Komendantem 9 brygady piechoty miano­
wany pułkownik Karol Rudziński, komendant 
3 p. p.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Itady powiatowej w Stryju z gru 
py większych posiadłości rozpisało Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 4 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W sobotę, dnia 11 b. m., docent 
prywatny Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: 
■„O wychowaniu domowem11, cześć III. Sala 
XIV. Uniwersytetu, 11. p., ul. św. Mikołaja 1.
4. Początek o godzinie pół do 8.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. w niedziele, dnia 
12 b. m.:

Brody. Prot'. Uniwersytetu dr. K. Twar­
dowski: „Co to jest filozofia i poco się jej u- 
czyiny?“ ;

Delatyn. Docent prywatny Uniwersytetu 
dr. B. Mańkowski: „Nasze wady narodowe11;

Drohobycz. Asystent Uniwersytetu W. Żło- 
b ick i: „O telefonach11 (z doświadczeniami);

Kałusz. Prof. Uniwersytetu dr. ,J. Siemi­
radzki : „Plantacye kawy w Brazylii" (z obra­
zami św ietlnym i);

Kołomyja. Prof. szkoły realnej B. Du- 
chowicz: ..O fałszowaniu środków żywności i 
łatw ych sposobach wykrycia zafałszowali (z do­
świadczeniami) ;

Przemyśl. Docent prywatny Uniwersytetu 
dr. E. Biernacki: „Co to jest choroba11 (z obra­
zami św ietlnym i);

Sambor. Dyr. gimn. J. Szafran : „O Iry- 
dyonie Krasińskiego11;

Sanok. Docent prywatny Uniwersytetu dr.
B. Gubrynowicz: „Współczesna powieść histo­
ryczna w Polsce11;

Stanisławów. Prof. Uniwersytetu dr. J. 
Zakrzewski: „O temperaturze i termometrach11 
(z doświadczeniami);

Stryj. Prof. szkoły realnej A. Cehak: 
„O Janie Kasprowiczu11;

Tarnopol. Prof. gimn. J. Nowacki: „Hy- 
giena skóry11;

Złoczów. Docent prywatny Uniwersytetu 
dr. K. Wojciechowski: „O powieściach Bolesła­
wa Prusa11.

— Wybory do Rady miejskiej.
Wczoraj wieczorem ukończono skrutynium od­
danych głosów w sali IV. Na 1231 oddanych 
głosów otrzymało absolutną większość 42 kan­
dydatów, a mianowicie pp.: Roszkowski 1136  
głosów, Gaberle 1116, Schayer 1109,' Baczew-. 
ski 1101, dr. Pisek 1088, Blumeufeld 1067, dr. 
Szpilman 1035, dr. Dulęba 1083, Dzikowski 
1035, ks. dr. Lenkiewicz 1027, dr. Loewenstein 
1053, dr. Reiss 991, Epler 946, Majerski 932, 
dr. Radziszewski 912, Gubrynowicz 895, Lang 
881, Ciuchciński 836, Bapaport 849, Michalski 
826, Biechoński 824, Hingler 808, dr. Mahl 
795, dr. Adam 792, dr. Byk 783, Jonasz 787, 
Nenman 774, Seltenreich 776, Rawski 769, 
Szydłowski 741, Lerski 717, Stesłowicz 720, 
Friedrich 707, Mikuliński 702, dr. Battaglia 
692, Podłowski 694, dr. Ciesielski 674, Gor- 
gosz 661, Łukawski 647, Hauser 631, Lasko- 
wnicki 626, dr. Steczkowski 625.

Poniżej absolutnej większości głosów, a 
powyżej 400 głosów otrzymali pp.: Walichewicz 
613 głosów, Włodzimirski 609, Schleicher 601, 
Barszczewski 592, Feldstein 577, dr. Dylewski 
580, dr. Gerstman 572, dr. Caro 565, dr. Mi­

kołajski 557, Kozłowski 552, Ohly 558, Milski 
537, Łuczkiewicz 535, Loewenheck 500, Segeta 
492, Czajkowski 476, dr. Diamand 470, Toma­
szewski 465, dr. Małachowski 462, ks. Pakież 
462, dr. Dwernicki 445, Pretorius 441, Haus- 
ner 436, dr. Sęk 405.

— Wieczór Słowackiego zgromadził 
wczoraj w salonach Koła literacko-artystycznego 
przeszło 150 osób, pań i panów. Przepiękna 
deklamacya p. Michała Tarasiewicza, który od­
czytał z ogromnem zrozumieniem poemat p. t.: 
„Makryna Mieczysławska11, zachwyciła wszyst­
kich, do głębi poruszyła wielu.

Wprowadzeni na wieczór goście złożyli na 
sprowadzenie zwłok Słowackiego do kraju kwotę 
61 K.

Dar ten p. Tarasiewicza wpisałem na 
książeczkę gal. Kasy oszczędności nr. 121.580. 
Przy tej sposobności donoszę, iż w mojem prze­
chowaniu znajduje się na książeczkach gal. Kasy 
oszczędności nr. 4472 i 121.580 kwota 203 K. 
76 h. (nie licząc narosłych procentów), złożona 
przez prof. Gruenberga imieniem komitetu wie- 
czorkowego w Stanisławowie (styczeń 1900), 
przez słuchaczów Akademii dublańskiej (wrzesień 
1900), oraz przez uczniów kl. VII gimnazyum 
Bernardyńskiego (maj 1902).

Książeczki wspomniane gotów jestem na 
każde zażądanie wręczyć zawiązanemu dla tej 
akcyi komitetowi.

Michał Rolle, 
sekretarz tymczasowego komitetu sprowadzenia 

zwłok Słowackiego do kraju.

— Dziennika urzędowego c. k.
Rady szkolnej krajowej w Galicyi, redagowane­
go w c. k. Radzie szkolnej, nr. 7, wydany 
dnia 8 marca 1905 r.,„zawiera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekcyj wszyst­
kich gimnazyów w sprawie egzaminów dojrza­
łości kobiet. Wiadomości osobiste. Budowa 
szkół. Organizacya szkół. Książki szkolne. Kon- 
knrsa. Ogłoszenie.

— Pogrzeb Ś. p. O. Henryka Jackow­
skiego odbył się uroczyście w Chyrowie dnia 
8 b. m. Oprócz obywatelstwa i licznego ducho­
wieństwa obrządkn rz. kat. i gr. kat., wziął 
udział w pogrzebie JE. ks. Arcybiskup Bilczew- 
ski, który wraz z ks. biskupami Pelczarem, F i­
scherem i Nowakiem, odprowadził zwłoki zmar­
łego na miejsce wiecznego spoczynku. Ks. bi­
skup Pelczar w ygłosił mowę pogrzebową w ka­
plicy konwiktorskiej, podnosząc niepospolite za- 
słngi nieboszczyka w rozmaitych kierunkach 
pracy społecznej. Przybyli też na pogrzeb księ­
ża profesorowie seminaryum łacińskiego z Prze­
myśla, O. Filas, prowineyał Bazylianów, z kilku 
kapłanami swego zakonu, i O. prowineyał Le- 
dóchowski. Pochód pogrzebowy otwierali ucznio- 
wir zakładu cbyrowskiego z własną kapelą na 
czele. — \

— Raut panieński. Pod przewodni­
ctwem Wandy ks. Czartoryskiej odbędzie się w 
salach Kasyna miejskiego dnia 19 marca raut 
panieński, celem zebrania funduszów na zakupno 
odzieży i bielizny dla ubogich i chorych.

#  Na przystanku kolei elektrycznej 
w ul. św. Zofii ustawiony będzie niebawem pa­
wilon żelazny na poczekalnię dla pasażerów. Dla 
ułatwienia wyjazdu z tej końcowej stacyi ku mia­
stu, zbudowany będzie łuk dla okrążania z je­
dnego toru na drugi, przyczem końcowe oddale­
nie obydwóch torów będzie powiększone, by łuk 
mógł być odpowiednich rozmiarów.

#  Zniknięcie urzędnika magi­
stratu. Od kilku dni obiega po mieście po­
głoska, jakoby w magistracie lwowskim wy­
kryto defraudacye, a winowajca uciekł. Owóż 
faktyczny stan rzeczy przedstawia sie następu­
jąco: Dnia 5 lutego b. r. za jednodniowym ur­
lopem wyjechał adjunkt rachunkowy magistratu, 
W. K., w odwiedziny do matki, zamieszkałej 
w Przemyślu. Nazajutrz nie jaw ił sio do służ­
by, a w tydzień nadszedł od niego do jednego 
z kolegów list z doniesieniem, że chory i że 
powróci za kilka dni. Zarządzono więc w dro­
dze urzędowej stwierdzenie na miejscu stanu 
zdrowia, opinia jeduak dotąd nie nadeszła. Gdy 
wszakże znów minęło dni kilkanaście, koledzy 
odnieśli się z zapytaniem do matki, co się z sy­
nem dzieje. Matka niebawem odpisała, że nie 
ma żadnych wiadomości, albowiem syn jej ba­
w ił dnia 5 lntego kilka godzin u niej, poczem 
miał udać się do Krakowa. Jak się z dalszych 
dociekań okazało, podróż do Krakowa zamierzo­
na była w celu operacyi gardła na tamtejszej 
klinice. Ponieważ jednak od owego listu matki 
brakło znów wszelkich wieści o zaginionym, ko­
ledzy poczęli dowiadywać się przez znajomych 
w Krakowie o jego stan zdrowia. Wywiady te 
nie dawały na razie żadnego skutku, aż oto 
dziś jeden ze znajomych otrzymał wiadomość, 
że na bruku krakowskim znaleziono tymi dnia­
mi ciężko chorego człowieka w stanie zupełnie 
nieprzytomnym i że umieszczono go w krakow­
skim szpitalu. Kim jest, ani jak się nazywa — 
nie zdołano dociec, gdyż chory jest ciągle nie­
przytomny, a leczą go na chorobę mózgową.

Zarządzono więc wszystko, co należy, aby 
ułatwić w Krakowie agnoskowanie owego pa- 
cyenta, istnieje bowiem przypuszczenie, że jest 
nim właśnie ów zaginiony urzędnik ze Lwowa. 
Domysł ten podtrzymuje fakt, że W. K. w sku­
tek przepracowania się i trosk natury prywa­
tnej miewał od czasu do czasu lekkie ataki 
mózgowe.

W zdarzeniach tych kryje się niewątpliwie 
jakaś tragedya życiowa. Urzędnik ów bowiem, 
ceniony-dla swej zdolności, pracowitości i uczci­
wości, nie dopuścił się nic nieprawidłowego w 
urzędowaniu. Istotną przyczynę tych bądź co 
bądź tajemniczych wypadków może najbliższe 
dni wyświetlą.

W. K. liczy lat 33 i jest bezżennym.

A  Ostrzeżenie. Złodzieje lwowscy wpa­
dli na nowy pomysł. Oto zaopatrzeni w narzę­
dzia ślusarskie, obchodzą rozmaite realności jako 
„monterzy wodociągowi11, celem zbadania wodo­
ciągów i oglądają przy tej sposobności do przy­
szłej kampanii rozkład strychów, piwnic, ku­
chen a nawet i pokoi, poczem ulatniają się. —  
W kilka dni później epilogiem tej wizyty jest 
kradzież w dotyczącej realności.

A  Ze  Strychu realności przy ulicy 
Szpitalnej 1. 20 skradziono wczoraj w nocy kil­
kadziesiąt sztuk rozmaitej bielizny.

A  Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
mieszkania pani B. P. przy placu Gołuehow- 
skieh 1. 8 skradziono kilkanaście lichtarzy sre­
brnych, srebrne łyżeczki, solniczki, okulary w 
złotej oprawie i kolczyk z koralami i brylantem 
ogólnej wartości około 1000 koron.

A  Okradziona trafika. Ubiegłej nocy 
dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy, po roz­
biciu drzwi, do trafiki Bergmana przy ul. Tea­
tralnej 16 i zabrali rozmaite tytonie i cygara, 
łącznej wartości przeszło 980 K., oraz 80 h. 
gotówką.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Mazurek, wdowa, w 60 roku życia.

W Polance, Władysław Haller, w 23 roku
życia.

W Krakowie, Michał Rybiński, b. mspi- 
cyent kolei państwowych, współpracownik ko- 
misyi fizyograficznej Akademii umiejętności, w 
60 roku życia.

W Baguzie, Antoni Perko, sławny arty- 
sta-malarz, w 73 roku życia.

— Walne zebranie krakowskiego To­
warzystwa rolniczego odbędzie się w dniach 27 
i 28 b. m. w Krakowie.

— Morderstwo dla rabunku, z  Wie­
dnia telegrafują nam: W domu przy ul. Gum- 
perndorfer znaleziono wczoraj wieczorem 59-letnią 
żonę stolarza, Leopoldynę Reiterową w jej mie- 
szkauiu bez życia z roztrzaskaną czaszką i cię- 
temi ranami na twarzy. Jak przypuszczają, speł­
nione tu zostało morderstwo dla rabunku, gdyż 
nie znaleziono pieniędzy, które Reiterową nie­
długo przed napadem otrzymała od- męża.

— Awantury uliczne w Wiedniu.
Z Wiednia telegrafują nam : Po zgromadzeniu, 
w którem wzięło udział około 2000  pomocni­
ków piekarskich, udali się wczoraj uczestnicy 
do lokalu Związku chrześciańsko-socyalnych po­
mocników piekarskich na Ottakringu i wśród 
okrzyków „pfuj11 obrzucili kamieniami dom, 
mieszczący ów lokal. Szereg osób, między temi 
kilku polieyantów odniosło obrażenia od uderzeń 
kamieniami. Policya rozproszyła demonstrantów 
i aresztowała kilkanaście osób.

— Katastrofa budowlana. W gm i­
nie Majs, komitatu Baranya — jak donoszą z 
Budapesztu — zawaliło się onegdaj podczas na­
prawy wieży kościelnej rusztowanie. Trzy osoby 
poniosły śmierć.

N otati I r a c M s t y c z i
(ch) Czeski malarz Emil Orlik został 

mianowany profesorem muzeum przemysłu arty­
stycznego w Berlinie.

(ch) W roku 1903/4 dostarczyło Mona­
chium Ameryce obrazów za 670.000 m., Berlin 
zaś za 380.000 m.

(ch) Rudolf Bangel sprzedał we Frank­
furcie n. M. wiele znakomitych dzieł, n. p.: 
Bócklina „Pejzaż poranny11 za 5500 marek, 
Menzla dwa studya ołówkowe za 1760 marek, 
Uhdego „Wygnanie Hagary11 za 2500 m., Ziigla 
„Spoczywająca trzoda owiec11 za 1340 m.

(ch) Prof. Leonard King, delegowa­
ny z British-Museum, odkopał niedaleko Niniwe 
w Kujundszik (wschodni brzeg Tygrysu) pałac 
assyryjski z XI —IX wieku przed Chr., należący 
do Assur-Nasir-Pala (Tuglati-Palassar I. ?).

(ch) Rodin ukończył biust francuskiego 
autora dramatów i komedyi, Henryka Becąue.

(ch) Podczas pożaru w Palazzo Balbi- 
Valier spłonął portret Francesca Contarini’ego, 
pędzla Tintoretta.

Z teatru donoszą: „Artyści dramatu 
odbywają codziennie próby, celem wznowienia 
pięcioaktowej tragedyi znakomitego poety Ka­
rola Brzozowskiego p. > t. „Małek11, w którym 
gościnnie wystąpi p. Żelazowski. Majumą bę­
dzie pani Solska. Prócz tego czynią się przy­
gotowania do wystawienia najnowszego dra­
matu Jerzego Engla p. t. „W przystani11, ró­
wnież z udziałem p. Żelazowskiego; główną 
rolę kobiecą „Jadwigi11 wykona pani Bedna- 
rzewska.

Operetka przygotowuje się do wystawie­
nia najnowszego dzieła Lehara „Małżeństwo na
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ża rt" , które w W iedniu grywają, p. t. „Die 
•Tusheirat" z wielkiem powodzeniem.

Następnie wystawi dyrekcya dzieło pol­
skiego kompozytora, a mianowicie Mieczysława 
Sołtysa trzyaktową operetkę p. t. „Rzeczpospo­
lita B abińska11. Ta ostatnia wiadomość będzie 
niewątpliwie przez ogół naszej publiczności 
przyjęta z wielkiem zadowoleniem. Znawcy u- 
trzymują, że muzyka jest piękna, oryginalna i 
lekka, a libretto dowcipne i zajmujące.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek po raz 4-ty „Apajune, ducb 
wodny11, operetka w 3 aktach K. Millockera.

W  sobotę po raz czwarty „Ijola", dram at 
w 4 aktach z czasów średniowiecza, nap isał J. 
Żuławski. Gościnny występ p. R. Żelazowskie­
go, art. i reż. Teatrów warszawskich.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu (wznowienie) „Wenecya w  Paryżu11, ope­
retka w 3 aktach a 4 odsłonach Jakóba Offen­
bacha.

W  niedzielę, początek wyjątkowo o godz. 
7 wieczorem, na ogólne żądanie, po raz dzie­
wiąty „Ponad s iły “ , sztuka w 2 częściach a 6 
odsłonach Bjoernstjerne Bjoernsona.

W poniedziałek po raz 5 „Apajune, duch 
wodny", operetka w 3 aktach K. Millockera.

We wtorek po raz piąty „Ijo la11, dram at 
w 4 aktach z czasów średniowiecza, nap isał J. 
Żuławski. Gościnny występ p. Romana Żela­
zowskiego.

We środę po raz pierwszy „Syn marno­
traw ny11, pantom ina w 3 aktach M ichała Carre, 
muzyka Andrzeja W ormsera — oraz „Poże­
gnalna kolacya", komedya w 1 akcie A rtura 
Schnitzlera, przekład na język francuski Mau­
rycego Vancarre. Tylko jeden występ Charlotty 
Wiehe i jej „Towarzystwa artystów francuskich11 
z Paryża, pod dyr. pp. Alcime Leblanc i Hen­
ryka Bereny.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 9 marca).

Na początku wczorajszego posiedzenia  
Rady, które w iceprezydent m iasta p. M i­
c h a l s k i  otworzył o godzinie 7 m. 15 w ie­
czorem, udzielono przedewszystkiem  4 tygo­
dniow ego urlopu r. Jonaszowi.

Z kolei r. S k l e p i ń s k i  zw rócił się do 
prezydyum  m iasta z prośbą, by sprzedaż b ile­
tów abonam entowych kolei elektrycznej prze­
niesiono z poczekalni przy ul. Hetm ańskiej 
napowrót do gm achu ratuszowego, gdyż obe­
cnie publiczność zmnszona jest nieraz wśród 
zimna, wiatru i śn iegu w yczekiwać godzina­
mi, zanim otrzyma żądane bilety.

W iceprezydent m iasta p. M i c h a l s k i  
ośw iadczył, iż na przyszłość sprzedaż^ bile­
tów abonam entowych dla w ygody publiczno­
ści będzie się odbywać w gm achu ratuszo­
wym , w poczekalni przy ul. H etm ańskiej i 
w centrali elektrycznej.

R. S c h l e y e n  interpelow ał prezydyum , 
dlaczego uchwała Rady m iejskiej, zabraniająca 
używania dyetaryuszy do takich czynności, 
które wym agają styczności z publicznością, 
nie jest wykonywana w departamencie V. N a  
poparcie sw ego tw ierdzenia przytoczył in ter­
pelant konkretny fakt, w którym dyetaryusz 
tego departamentu groził pew nem u poważ­
nemu kupców' nadaniem  mu sądowego ku­
ratora, dla tego tylko, że n ie przybył na 
wezwanie do m agistratu. Dyetaryusz ten ma 
wydawać także rozmaite wyroki, jakkolwiek  
nie ma ku temu odpow iednich kwalifikacyj.

W iceprezydent p. M i c h a l s k i  o- 
św iadczył, iż w  departam encie tym dyeta­
ryusz wyroków nie wydaje, lecz jed yn ie szef  
departamentu dr. F iszer.

Po przem ówieniu r. C z a r n e c k i e g o ,  
który dom agał się, by latarnie gazowe przed 
teatrem  św ieciły  się  aż do ukończenia przed­
staw ienia, naw et gdyby przedstaw ienie to 
przeciągnęło się  do godziny 12 w nocy, za­
brał g łos r. radca Dworu G a b e r 1 e i po­
staw ił do regulam inow ego traktowania na­
stępujący w niosek:

„Rada m iejska uchwali : Kobiety, m ia­
now icie dziewczęta i bezdzietne wdowy, do­
puszczone są do niższej służby rachunkowej 
i kancelaryjnej w m agistracie i innych urzę­
dach m iejsińch za zw ykłą płacą dzienną lub 
za odpowiadającem  tejże p łacy w ynagrodze­
niem  m iesięcznem . W ynagrodzenie to może 
być od 5 do 5 lat podwyższane. P ierw szeń­
stwo co do przyjęcia przysłużać będzie s ie ­
rotom i wdowom po podupadłych obyw ate­
lach m. Lwowa i funkcyonaryuszach m iej­
skich.

W  celu przeprowadzenia tej uchwały  
przedłoży m agistrat w przeciągu 6 tygodni 
odpowiednie w nioski, wraz z zarysem  ustano- 
wy służbowej dla żeńskich funkcyonaryu- 
szów m. Lwowa Radzie m iejskiej do zatw ier­
dzenia".

U chw alono w niosek ten traktować re­
gulam inowo.

Z porządku dziennego, po powzięciu  
kilkunastu drugich uchw ał w rozm aitych

sprawach, załatw iono cały szereg spraw ad­
m inistracyjnych  i rekursów budowlanych.

M iędzy innem i postanowiono : kupno 
szaf dla szkoły realnej za 480 K., utworzyć 
nową posadę nauczyciela re lig ii w szkole 
im. Szaszkiewicza, oraz wybrukować stano­
w iska dorożkarskie drew nianem i kostkami, 
ułożonem i na betunie i polanem i asfaltem .

N a tern o godzinie 9 w ieczorem  zam ­
knął w iceprezydent p. M i c h a l s k i  posiedze­
nie z powodu braku kompletu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

A ussig  35-30 do 35-35, loco O łom uniec 34-10 
do 34-20, loco Berno 33-80 do 34-— , 
na marzec - sierpień loco A u ssig  — •— do 
— ■— . Cukier w kostkach: prima 82-50 do 
83-— . secunda — • — d o — - — . Spirytus kon­
tyngentow any : loco W iedeń 47 80 do 48-— . 
N afta kaukazka: transita Tryest 9-50 do 
10-— , galicyjska przeźroczysta 39 — do 39-70. 
(Geny w koronach).

OSTATIIA POCżTA

Wybór uzupełniający posła do Rady 
państwa.

Przy dzisiejszym  wyborze uzupełniają  
cym posła do Rady państwa z kuryi w ię­
kszych posiadłości okręgu wyborczego Stryj- 
Żydaezów - D olina - Kałusz, w m iejsce ś. p. 
Eugeniusza Abraham owicza, wybrany został 
jed nogłośn ie na 40 głosujących , dr. W ło­
dzimierz K o z ł o w s k i .

Z W iednia telegrafują: P. Rakovszky 
był wczoraj w  południe u N a j j .  P a n a  na 
jednogodzinnem  posłuchaniu, w ciągu którego 
om awiano program wojskowy zjednoczonej 
opozycyi.

O godzinie pół do pierwszej przyjął 
N a j j .  P a n  hr. Jana Zichyego. Posłuchanie  
trwało trzy kwadranse. Po audyencyi hr. Zi- 
chy ośw iadczył, iż Najj. Pan om awiał z nim  
prawie w szystkie kw estye ekonom iczne i 
wojskowe. ___________

N a wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o ,  po dokonaniu wyborów ko- 
misyj, przewodniczący Justh zaproponował, 
aby przyszłe posiedzenie Izby odbyło się po 
utworzeniu gabinetu i aby upoważniono go 
w razie potrzeby, do zwołania Izby, przed 
utworzeniem  nowego gabinetu. Propozycyę 
tę przyjęto i na tein posiedzenie zakończono.

N a wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  podczas dysku- 
syi nad etatem  m inisterstw a spraw w ew nętrz­
nych, p. S c h a f f l i n g -  uzasadniał swój w nio­
sek w. sprawie zaprowadzenia 8 godzinnego  
pow szechnego dnia pracy, w olnego po połu­
dnia co soboty przy robotach podziem nych  
(w  kopalniach) a przy tem peraturze wyższej 
na 26 stopni 6-godzinnego dnia pracy.

P. K u l e r s k i  om aw iał przykre poło­
żenie stanu średniego, małej w łasności ziem ­
skiej i ch łopskiej. Podniósł, iż zwłaszcza  
chłopi polscy cierpią najwięcej pod uciskiem  
podatków' państw ow ych. W Prusiech w walce 
z Polakami stosuje się także śrubę podatkową. 
Mówca domaga się przedew szystkiem  zarzą­
dzeń, celem  uw olnienia m ałej w łasności 
ziem skiej od długów oczyw iście także w ła ­
sności p o lsk ie j, ale na podstawie ustawy  
państwowej , n ie pruskiej, gdyż do ustaw  
pruskich mówca n ie ma zaufania po do­
św iadczeniach, poczynionych z nową ustawą  
kolonizacyjną. M ówca przytacza wypadki, w 
których ustawę tę stosowano tak, aby zruj­
nować polskich w łaścicieli dóbr. Rząd pru­
ski chce zniszczyć polski rolniczy stan średni.

Przew odniczący hr. B a l l e s t r e m  prze­
rywa m ówcy, wzywając go, aby się trzym ał 
sprawy, stojącej na porządku dziennym.

P. K u l e r s k i :  Rząd pruski stara się 
z jednej strony przez utrudnienia koloniza- 
cyjne w ypędzić chłopa polskiego z jego po­
siadłości, z drugiej zaś strony wstrzymuje 
robotników od przejścia do stanu średniego, 
do którego należą także rękodzielnicy. R ęko­
dzielnicy polscy coraz bardziej upadają, po­
niew aż nad nimi w isi państw owy i hakaty- 
styczny m iecz Dam oklesa. Rękodzielników  
polskich w poznaniu en masse zbojkotowano.

Dalej podnosił mówca zarzuty co do 
sposobu w ykonyw ania ustawy o zgrom adze­
niach i stowarzyszaniu się  w obec Polaków.

Z Paryża telegrafują: Rozmawiając z 
delegatam i grupy socyalistyczno-radykalnej 
grupy lew icy , przedstaw ionym i przez P e 1-

1 e t a n a , powtórzył prezydent m inistrów  
R o u v i e r ,  że jest stanowczo zdecydowany  
prowadzić dalej politykę sw ych poprzedni­
ków, urzeczyw istnić ich program i rządzić 
tylko przy poparciu w iększości lew icy . Gdy­
by ta w iększość odm ówiła mu sw ego popar­
cia, gabinet ustąpi.

N ow a I z b a  d e p u t o w a n y c h  g r e ­
c k i c h  składać się  będzie — w edle depesz 
z A ten  — z 160 m inisteryalnych  i 76 opo­
zycyjnych posłów .

Z M a d r y t u d on oszą: Król A l f o n s  
przybędzie stanowczo w dniu 30 maja do 
Paryża i zabawi tam do dnia 5 czerwca, po­
czerń uda się do Londynu.

TELEGRAM! G A M  LWOWSKIEJ
Kraków, 10 marca. (Tel. pry w). P. 

N am iestnik  hr. Potocki w yjech ał dziś do 
Krzeszowic, skąd wieczorem  uda się do 
Lwowa.

Z obrad kom isyi dla restauracyi W a­
welu należy jeszcze zaznaczyć, że członkowie 
jej z uznaniem  podnieśli, iż w ładze wojsko­
we otoczyły poszanowaniem  i utrzym ały p ię­
kne szczegóły architektoniczne komnat, jak 
odedrzwia kam ienne, sklepy gotyckie, herby 
Jagiellonów  w kom nacie królowej Jadwigi, 
znajdujące się w najstarszej parterowej części 
Zamku, zajętej obecnie na areszta wojskowe. 
Część ta najstarsza opróżniona będzie już w 
lipcu b. r„ albowiem  nowe budynki sądu 
wojskowego, aresztów wojskowych dla ca łe­
go korpusu, i dla artyleryi, stojącej na Zam­
ku, są już na ukończeniu.

Wiedeń, 10 marca. N a pryw atnem  po­
słuchaniu był dzisiaj u Najj. Pana poseł i 
b yły m inister dla K roacyi, Tom asicz. Po 
audyencyi, która trwała trzy kwadranse, 
ośw iadczył on na zapytanie, że M onarcha  
nie sk łania się  do programu wojskow ego  
k oalicji opozycyjnej.

Wiedeń, 10 marca. P. Kierownik M i­
n isterstw a spraw iedliw ości przeniósł nota- 
ryuszy: Tytusa Bujnowskiego z Pilzna do 
Tarnowa, M ikołaja M achowskiego z Tyczy­
na do Rzeszowa, Jana A rieta z M uszyny do 
Tyczyna, Karola Drozdowskiego z M ilówki 
do Pilzna i W ładysław a D olaisa z Jordano­
wa do M ilówki.

Wiedeń, 10 marca. K om isja  dla ni 5- 
tykainości poselskiej uchw aliła  wydanie pos. 
hr. Sternberga w znanej jego  spraw ie z ko­
respondentem  Narodnich. Listów, p. Peniżkiem .

Konstantynopol, 10 marca. Jak w 
kołach zbliżonych do Porty opowiadają, w 
ostatnim  czasie przemycono broń przez gra­
nicę czarnogórską do okręgu granicznego i 
rozdano ją  ludności bezpłatnie. Później na­
boje sprzedawano po 1 franku za 100 sztuk. 
Porta w niesie zażalenie z tego powodu do 
rządu w Cetynii.

Konstantynopol, 10 marca. Austro- 
w ęgierska eskadra opuściła  wczoraj po 14- 
dniowym  pobycie Saloniki.

Zaburzenia w Królestwie Polskiem.
Warszawa, 10 marca. Oberpolicm aj- 

ster ogłasza w dodatku do Gazety Policyj­
nej, że w edług otrzym anych doniesień, t łu ­
my w yrostków i uczniów z różnych zakła­
dów, a czasem .i pojedyncze osoby, n iek iedy  
razem z robotnikam i, przychodzą do szkół 
początkowych m iejskich i grożąc, przemocą 
zmuszają do zaprzestania lekcyi. B y ły  na­
wet wypadki, że uczniów bito i niszczono  
im kajety i książki. Takie burzliwe zacho­
wanie się m łodzieży zmusza do zawieszenia  
lekcyi w znacznej części szkół początkowych  
i n ied zie ln o-rzem ieśln iczych . W  skutek tego  
oberpoliem ajster poleca komisarzom wzm o­
cniony dozór, w celu ochrony m łodzieży od 
gw ałtów  i zabezpieczenia praw idłow ego biegu  
nauk.

Poznań, 10 marca. Dziennik Poznań­
ski donosi: Deputacyi polskiej w Petersbur­
gu ośw iadczyły w pływow e osobistości, że j e ­
żeli uczniow ie wrócą do szkół i jeżeli m iej­
scowe w ładze szkolne uznają to za stosow ne, 
to można będzie pom nożyć godziny nauki 
języka polskiego i zaprowadzić katedrę lite ­
ratury polskiej na U niw ersytecie.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 10 marca. D ziennik Wie­

czorna Poczta otrzym ał z powodu szkod li­
wego kierunku sw ego pierwsze napom nie­
n ie, oraz odebrano mu prawo sprzedaży po- 
jedyńczych  numerów.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 10 marca. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio pod datą w^orajszą'. 
Krąży tu pogłoska, że centrum rossyjskie  
jest osaczone. P og łosk a  ta została potw ier­
dzona przez depeszę, która donosi, że 200.000  
Rossyan zostało odciętych.

Londyn, 10 marca. (Biuro Reutera). 
Depesza z Mukdenu d. 8 b. m. godzina 10 
przed południem  opiewa: Obecnie R ossyanie 
ostrzeliwają z dział wojska japońskie, które 
przybywają w w ielkich  m asach koleją żela­
zną. Rossyanie ustawili się koło grobów ce­
sarskich. Japończycy z w ielkim  pospiechem  
dążą w kiorjmku północnym  i otaczają pra­
we skrzydło rossyjskie. Wezoraj w ieczorem  
przed odwrotem  (R ossyan) trw ał ogień  
wzdłuż całego frontu południowego. Nad ra­
nem słychać było huk arm atni w M ukdenie. 
R ossyanie, którzy opuścili sw e pozycje nad 
rzeką Sza, pozostaw ili na pastwę nieprzyja­
ció ł w ielką część drogi żelaznej, liczne te le ­
grafy polne, drogi wojskowe na terenie 500  
m il kwadr, (ang.) w ielką liczbę obwarowań; 
duże m agazyny oraz baraki Czerwonego Krzy­
ża. Spalili zaś znaczne ilości m ateryałów  i 
furażu.

Szpitale są przepełnione. Opuszczanie 
pozycyj rossyjskich nad rzeką Sza i pod 
M atsuntan rozpoczęło się  o północy. Gene­
rał Rennenkam pf, który dowodził na w scho- 
dniem skrzydle i przez 8 dni z powodze­
niem  odpierał ataki japońskie, n ie chciał 
tak samo jak inni generałow ie pozycyi swej 
opuścić i uczynił to dopiero na wyraźny  
rozkaz.

Japończycy obecnie śp ieszn ie ruszają 
ku rzece Hun, gdzie się  znajdują wojska  
rossyjskie.

Drut telegraficzny podobno jest prze­
rwany.

Tokio, 10 marca. (B. Reutera). J a- 
p o ń c z y c y  d z i ś  o g.  10 r a n o  o b s a ­
d z i l i  M u k d e n .

Po zamknięciu numeru.
Najd. Arcyksiężna Marya Teresa, 

M ałżonka Najd. A rcyksięcia Karola Stefana, 
w yjechała z Dziećm i w e środę w ieczorem  z 
W iednia do Poli.

Z Akademii rolniczej w Dubla- 
nach. Profesorem  hodow li zwierząt w  A ka­
dem ii rolniczej w Dublanach zam ianowany  
został dr. Henryk M ańkowski, adjunkt A ka­
dem ii w eterynaryi we Lwowie.

Kontradmirał Pietruski, kom endant 
au stro-w ęgiersk iej eskadry, bawiącej w go­
ścinie w K onstantynopolu, ma być d. 20
b. m. przyjęty na audyencyi u sułtana.

Jeszcze sprawa Syvetona. Pism a  
paryskie donoszą, że wytoczono śledztwo dy­
scyplinarne urzędnikowi, który podczas śledz­
twa dawał pani S yveton  co dnia do przej­
rzenia protokoły zeznań świadków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 marca 1905. Zam knię­

cie g ie łd y  (Schlusscoursc). Godzina 2 m inut 
30. A kcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 680-25, A kcye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 791-50, A kcye Anglobanku  
2 9 8 ’50, A kcye Unionbanku 558-50, A kcye  
Landerbanku 467-50, A kcye Bankvereinu  
566-50, A kcye Bodencredit 1042-— , A kcye  
galicyjskiego Banku hipotecznego 547-— , 
A kcye kolei państw owych 663-75, A kcye  
kolei Południowej 93 50, A kcye kolei E lbe- 
thal 424-— , A kcye kolei Północnej 5590-— , 
A kcye kolei czernitfwieckiej 589- — , A kcye  
A lp iny  522-25, A kcye Rima Muranyi 539 25, 
A kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2586-— . 
A kcye Fabryki broni 575-— , A kcye Ture­
ckie tytoniow e 337 — , A kcye G alicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftow ego 1077-— , 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 9 8 ‘35, 
Renta majowa 100‘40, Austryacka Renta ko­
ronowa 100-50, W ęgierska Renta koronowa 
98 55, 56-letn ie L isty Tow arzystw a kredyto­
w ego ziem skiego 9 9 -85, 4 prc. L isty  Banku  
hipotecznego 9 8 -90, 4 i pół prc. L isty  Banku  
hipotecznego 101-70, 5 prc. L isty  Banku h i­
potecznego 112-— , 4 prc. L isty  Banku kra­
jow ego 99-70, 4 i p ó ł prc. L isty  Banku kra­
jow ego 102-—, 5 prc. kom unalne obligacye  
Banku krajowego 102-40, 4 prc. G alicyjskie 
propinacyjne 100 05, 4r-prc. G alicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 100-15, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97*80, Losy tureckie 
1 4 1 - - ,  Marki 117-27, Ruble 253 ’- .

U sposobienie po silnym  przebiegu osła­
bione z powodu lokalnych realizacyi, zw ła­
szcza w Staatsbanach. Renty siln ie .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE. -

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

y  od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

a o b a l  i l i i i  e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Kawiarnia „W iedeńska11
... znakomita kawa. ',-t ~

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez­

płatnie.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy 17 to r .; brakuje 
jeszcze jeszcze 2 3  kor.; o łaskawą, pomoc biedny 
student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal­
szym ciągu. Łaskawe datki przyjm uje Admini- 

stracya „Gazety Lw owskieju.
<iv:> rv:. <ac><ac> <ae. d¥:>

Utrzymiije na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie :
DAILY GHRONIGLE

• rosyjskie

NOWOJE WREMIA
niem ieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG
^ o k o ł o w M k k ^ o

Biuro dzielników, Pasaż Hausneana 9.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

W  y k  »  z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

8. marca 1905 
45 —  48 —  24 —  20 —  25

Następne ciągnienia odbędą się dnia 22 .  
m arca i 5. kwietnia 1905.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.
P rzy jech a li <lo Lw ow a .

Dnia 10. marca 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. A. I r .  Starzeński z Dąbrówki. J. hr. Ł u­

bieńska 7. Krakowca, M. Lisowiecki z Chłapie, H. 
Szyinono^icz z Czerniowieo, A Zaleski z P od ila  
ros., E. Zieleniewski z Krakowa, S K jaw ski z W ar- 
s awy, H Schulz ze Skolego, J, Heldenburg ze Zło­
czowa, E Rylski z Rzeszowa.

€  je  n r  n r  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 10. rn .rca 1905.

płacą żądają

I .  Akcyc za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i.....................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..........................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.)' 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.) . . . .  
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (4u0 kor.)
11. L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10#  

„ „ 4‘/ , f  „ los w 50 1.
„ » „001. po 200 k.

„ kraj. „ los w 51 1.
„ „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw­
sza e m i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk.
los. w 41’/, l a t ..........................

los. w 50 l a t .....................
111. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 #  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„4 1/ , #  (3em .)
„ „ „ 4 #  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 $  w. a. z r. 1873 

„ po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka tn. Lwowa 4 % po 200 kor. 
„ n 4*/, ,  200 „

1Y. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

Y . M onety.
Dukat c e sa r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K li

545 - 555 —

— — 260 -

589 - 595 -

320 -
o
Sc 400 410 -
«
o
ss- 11 i 25 _ —
•N 101 50 — —

98 80 99 50
101 80 — —

A 99 40 100 10

0 99 80 ____
a
o 99 80 _ _ .
a. 99 50 100 20
s

100 - 100 70
N 102 80 _ _

101 50 _ _
OS 101 50 102 20

99 - 99 70
98 90 99 60

99 90 100 60
97 40 — _

101 10 101 80

87 - 93 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 - 253 —
252 70 254 50
117 10 117 60

K u rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 9. marca 1905.

płacą żądają 

10030 10050

A. Ogólny dług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

Koionuwa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..........................................10085 10105
kw ieeioń-październ ik .....................  100 85 101 05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —•—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 20 158-20
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 188-— 190-—
„ 1864 po 100 zł. . . .  277-— 283 —
„ 1864 po 50 z ł....................  277-— 283-—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29440 29640
B. D linr p aństw a (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r................................... 120 10 120 30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-25 100'45
C. O bligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

Kol
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

.C e

maj-listnpad
styczeń lip iec ..................................... 100-25 100 45

10015 10115 

119-20 12020
ęs. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akcye)........................... 505-75 507-75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘/4 p r............................................. 127 75 128 75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.............................100'*- 101-—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. .

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 20 101-20
Obligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
got) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroacyi i S ł a w o n i i .....................
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 277 -  2 8 2 '-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 65 107 65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r.............................................99 50 100 40

1 0 5 - —'—

100-10 101-10

100 40 101-40

99-70 100-70

100-10 101-—

99-90 100-90

119-— — ■—

węgierskiej').

9810 98-30
172 — 174 80
218-75 220-75
215-50 219-50
jn e .

98-50 9 9 -
98-20 99-20

Koronowa waluta. płacą
Bukowińskie obi propinacyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................103'—
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — —

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99-70
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99 55

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r................................   . .

Renta włoska za 100 lirów (PO kor.)
4 p r.................................................. —.

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/» pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ i 889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. les 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4■/„ pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4  pr. stare 

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

4'/s pr. 51*/a lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 4 '/9 pr.
Banku kr. losy 57 '/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/a lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 18864 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» .. „ » - ,f 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 i pr.
„ , „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„’ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.

żądają

1 0 4 -

100-70
100-55

9740 9840

104-— 108-—
14025 141 25
listy dłużne

9975 100-75
3 0 8 -- 318- -
303-50 318-50
103-75 104-75
98-95 99-50

111-— 112- —
101-40 101-90

98-90 99-90
99-60 100-10

100-— — •—

99-75 100-50

101-65 102-65

102-10 103 —

101-50 102-50
98-90 99-90

101-10 102-10

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Palfy 40 zł. m. k.............................

108-30 10880
116-10 11.7 10
101-15 10215
101-15 102-15
101-15 10215
10115 10215

93-40 94-40

99-55 100-55

111-60 112 60
111-60 112 60
99-55 100-55

23 40 25-40
476-— 487-—
160-— 170-—
79-— 8 3 - -
88-— 92-—
6 7 - - 71-—

173'— 181-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55'25 57 25
Czerw-, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 34-60 36-60
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65'— 69-—
Salma 40 zł. mk....................................  217-— 226'—
Pożyczka miasta Salzbnrga 20 zł. . 76'— 81'—
St. Genois 40 zł. mk............................—■— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —■—

„ „ TryestulOO zł. m k.41/, pr. —■— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —■—

K . Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298 25 299-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2790 — 2800 —
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 678'25 679 25 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 789 50 790 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 545-50 547-—
Galic. banku lup. 200 zł.....................  547-— 549'—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468'— 469'—

„ Austro-węg. 1400 b..................  164.3-— 16531—
„ Związku (Unionbanlc) 200 zł. . 559- — 560' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 25 249-25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250’— 250 50

L . A kcyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk.  kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428 '-- 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 418-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5575-— 5595
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (abc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsohod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł......................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 662-— 667 —
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1070'— 1080 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 517-50 518 50 
Pragsbiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2580 — 2590 —
Schodniey 500 kor........................... ■ . 685-— 695'—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — ■— —■ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 300-— 302' —

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117 221/a 117 4U
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-80 240 —
Paryż za 100 franków . . . .  95-17'/, 95'30
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr. —•— —-—
Niemieckie b a n k i ..........................117-25 117-70
Włoskie banki . . . . . .  95 20 95 40
Francuskie b a n k i ..................... —•— —•—
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 07'/, 95-20

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 1P32 1135
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— •—
2 0-franbów ka ................................ 19-06 19-09
2 0 -m ark ó w k a ................................ 2345 2353
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —•—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 22'/, 117'42‘/,
Włoskie bauknoty za 100 lir. . 95\30 95-50
R u b le ................................................ 2-52 74 2-53 */,

59050
3 9 2 --

408-50
9 4 5 --

.592
400

411-—
955 —
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Licytacye.
[1838 2 — 3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. li>.

Godziny urzędowe (ty lko w dnie p ow sze­
dnie) przed południem  od 8 do 12 godziny, 
po połndniu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 13. marca 1905 od 10 do 12 

godz.: k ilkaset tomów dzieł naukowych, 
m eble i pianino.

W torek 14. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
m eble i sprzęty domowe.

Środa 15. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
m eble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 16. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
skóry, dodatki szew skie i m aterye 
łokciow e.

Piątek 17. marca 1905 od 10 do 12 godz.: 
m eble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 18. marca 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się  m ające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą  w  go ­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5. marca 1905.

G. Zl. E. 963/4 (5 ) [1832 3 - 3 ]
Y ersteigerungsedict.

A u f Betreiben der prot. F irm a Osers 
& Bauer in Wden, findet am 2Ł  Marz 1905 
vorm ittags 10 U hr bei dem unten bezeichne- 
ten G erichte, Zimmer N r. 7, die Y ersteige- 
rung d.-r Liegenschafr, in Stary Skałat ein- 
getragen in Grundbuche der Gatastral Ge- 
m eiude Stary Skałat E in l. Z!. 12U5, sainuit 
Zubehor, besteheud aus einer M iihlene-n- 
richtung und insbesondern aus einein 12
H. P. Benziumotor, statt.

D ie zur Y ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 880 Kr., das Zubehor auf 
2000 bewertet.

D as g  r ingste Gebot betragt 1920 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein  Verkauf 
nicht statt.

Die V ersteigeiun gsb ed ingu ngen , w elche  
gcu eh m igt werden und die auf die L iegenschaft 
sich  beziehenden U ikunden (Grundbuchs- 
Hypolhekenau->zug, Catasterauszug, Schat- 
zuDgsprotokolle u. s. w .) kóuneu von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten  
Gerichte, Zimmer Nr. 27 wiihrend der 
G eschaftsstunden eingeseh en  werden.

R echte, w elche d iese V ersteigerung  
uuzuliissig m achen wurden, sind  spiitestens 
im anberaumten Y ersteigerungsterm ine vor 
B eginn der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
m elden, w idrigens sie in A usehu n g der Lie­
gen schaft selbst n ich t m ehr geltend  gem aeht 
werden kónnten.

Von den w eiteren V orkom m nissen des 
V ersteigerungsverfahrens werden die Perso-

/

nen, fiir w elche zur Zeit an der L iegen­
schaft Rechte oder Lasten begnindet sind 
oder im Laufe des Y ersteigerungsverfahrens  
begriindet w erden, in dem Falle nur durch 
A n sch lag  bei G ericht in  K enntnis gesetzt, 
ais sie  weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten  G erichtes w ohnen, noch diesem  
einen am Geri.-htsorte w ohnhaften Zustel- 
luDgsbevollma' htijrten nam haft m achen.

K. k. B ezirksgencht A bth eilu n g  II.
Skałat, am 18. Fcbruar 1905.

L. cz. E. XX. 2 25/4 (1 2 ) [1869 2 - 3 ]
D nia 11. kw ietnia 1905 o godz. 10 

przed południem , odbędzie się  w sali Nr. 
VI. sądu tutejszego, licytacya realności pod 
lkons. 6 1 5 \ 4 i 8 " 6 ‘,4 we Lwowie lwb. 
522/1. ks. gr. Lwów objętej z przynależy- 
tościam i.

Dom z przynależytościam i oceniono na 
30.777 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi 16.294 kor. 84 hal.

W arunki licytacyjne i inue odnośne  
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym , w biurze N r. X X .

Takie prawa, w  obec których n iniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu  
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 3. lutego 1905 .-

L. not. 11/05 1. sąd. E . 3146 4 [1714  3 - 3 ]  
E dykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Józefa Leiby  
Barona przeciw M arkusowi Berkowiczowi 
o 208U kor. 90 h. zpn. tudzież innych przy­
stępujących w ierzycieli przeciw  temuż zobo­
wiązanem u o różne kwoty, w m yśl uchw ały
c. k. sądu powiatow ego oddz. I. w Kałuszu  
z daia  2 v:. w rześnia 1904 1. cz. E 3146 4 
odbędzie się dnia 15. marca 1905 i w dniach  
n astępnych każdym razem o godz. 9 raao 
w Kałuszu w  rynku, w sklepie i w  m ie­
szkaniu Mai kusa Berkowieza, publiczna li­
cytacya ruchom ości dłużnika Markusa Ber­
kowieza w łasnych , zajętych tusąd. protoko­
łem  grabieży z dai 28., 29. i 30. lipca 1904  
E 3146 4 jako to : towarów łok ciow ych:  
w ełnianych , szew iotow ych, kam garnowych, 
baw ełnianych, aksam itnych, atłasow ych, s a ­
tynow ych, jutow ych, p łóciennych , barchano­
wych, batystow ych, pikow ych, perkalowych, 
obrusów, szalików, chustek, portyer, kap, 
firanek, koców, kołder, prześcieradeł, sien -

/



I
ników , ręczników, fartuszków, waty, ceraty j 
i tym  podobnych towarów w znacznej ilości, ’ 
tudzież urządzenia sklepow ego jako t o : pó­
łek  sklepow ych, stołu, szafki wystawowej i 
zegara.

Za dokładność m iary i za m ożliwe 
wady w  towarach i w przedm iotach licy to ­
w anych n ie przyjmuje się  żadnej ew ikcyi, 
gdyż osoby chęć kupna m ające, m ogą przed 
w yw ołaniem  przedm ioty te dokładnie oglą­
dnąć.

Oferty nie w ynoszące 1/3 części ceny  
szacunkowej nie będą w cale uwzględniane.

Sprzedaż odbywać się  będzie tylko za 
gotówkę, a zakupione przedm ioty w inni 
będą nabywcy natychm iast w posiadanie  
i z lokalu sprzedaży zabrać.

Kałusz, dnia 28. lutego 1905.
‘Zygm unt Groblewski

c. k. notaryusz, jako kom. sąd.

L. cz. E . 586 4 (6) [1881 1— 8]
N a żądanie Sam uela E liasza Fussa, 

kupca w M ościskach, odbędzie się dnia 30. 
marca 1905 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 14 
w Krakowcu, licytaeya  realności w hl. 639  
ks. gr. gm . kat. K rakowiec objętej.

Zarazem zatwierdza się  warunki lic y ­
tacyjne przez w ierzyciela podaniem  z 18. 
lu tego 1905 przedłożone i przyznaje się  w ie­
rzycielow i koszta w kwocie 6 kor. 45 hal.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licyta-  
cyę, jest oceniona na 1400 kor.

N ajniższa cena w ynosi 933 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny  sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej n ieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły  
ocenienia i t. d.) może każdy m ającj chęć  
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytaeya  byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie prawa  
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istn ieją , bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą teinuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatow y, Oddział II.
Krakowiec, dnia 20. lutego 1905.

L. cz. E . 1571/4 (6) [1878]
Na żądanie Gm iny m iasta Gorlice, za­

stąpionej przez adw. dr. R adom yskiego w 
Gorlicach, odbędzie się dnia 30. marca 1905  
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 12, licytaeya  
realności lw h. 77 ks. gr. gm . kat. Gorlice 
objętej, składającej się  z kam ienicy jedno­
piętrowej i podwórza 362 m. kw. przestrze­
ni w rynku położonej.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy -  
tacyę, jest oceniona na 17 .000  kor. bez u- 
w zględn ienia  dożyw ocia Leiby E ngelberga  
z uw zględnieniem  zaś 16.100 kor.

Najniższa cena w ynosi 8500 kor., po­
niżej której sprzedaż n ie przyjdze do skutku.

W arunki licytacyjne, które się  zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokumenta (w yciąg  tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin  urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatow y, Oddz_ał V.
Gorlice, dnia 23. lu tego 1905.

L. cz. E. IX. 2401/4  (7.) [1874]
Dnia 29. marca 1905 o godz. 11 przed 

południem  w  sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 51, odbędzie się  licytaeya  real­
ności Izaaka i Sary R osenscheinów  w łasnej 
pod lkat. 670 w Przem yślu na przedm ieściu  
Iwowskiem  położonej w hl. 1538 kg. gm iny  
Przem yśl objętej, składającej się  z gruntu  
budowlanego i kam ienicy dwupiętrowej i j e ­
dnopiętrowej, wraz z przynależnościam i, 
składającem i się  z budki pod schodam i, sta­
nowiącej m ieszkanie i kancelaryę, latarni 
nocnej w kładce schodowej i 25 sztuk kłu- 
czów.

N ieruchom ość, w ystaw iona na łicyta- 
cyę, je s t  oceniona na 39 .300  kor., przyna­
leżności zaś na 31 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi 19 .565 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i  odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może ka­
żdy przejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie tutejszym , biuro N r. 22.

»Gazeta Lwowska* Nr. 57 z

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do Stfcdu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 23. lu tego 1905.

L. cz. E . 105/5 (6 ) [1880]
N a żądanie Ohaima M armoroscha w 

Kutach, odbędzie się  dnia 19. kw ietnia 1905  
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 6, licytaeya  poło­
w y realności lw h. 515 gm. Hryniawa.

Nieruchom ość, w ystaw iona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6900 kor.

Najniższa cena w ynosi 4600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  ta ­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d. m oże każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych  
w sadzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w  obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego i n ie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatow y, Oddział IV.
Kuty, dnia 2. marca 1905.

L. cz. E. 24; 5 (5) [1871]
N a żądanie Towarzystwa Zaliczkowego  

w Gi-ybowie, zastąpionego przez dr. Schm ala  
adw. w Grybowie, odbędzie się  dnia 17. 
kw ietnia 1905 o godz. 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
4 w Grybowie, licy ta cy j realności lw h. 332  
i 2 /8 części realności lw h. 213 ks. gr. gm . 
kat. Ptaszkowa objętych, w skład których  
wchodzą odnośnie do pierwszej realności 
drewniany dom m ieszkalny, budynek gosp o­
darczy, grunta orne, pastw iska i łąki, od 
nośnie zaś do drugiej realności sam e tylko  
pastw iska bez przynależności których brak.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione  
na licytacyę, są ocenione jak następuje: a) 
realność lw h . 332 na 2711 kor. 01 h a l., b) 
realność lw h, 213 na 415 kor. 97 hal.

Najniższa cena w ynosi ad a) 1807 kor. 
34 hal., ad b) zaś 277 kor. 31 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się  do tychże  
nieruchom ości dokumenta (w yciąg  tabular­
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia  
tego rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie prawa 
ciężary na pow yższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jed yn ie  przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu  
niżej w ym ien ionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 28. lutego 1905.

Upadłości.
L. cz. S. 2/3 (159) [1830 3— 3]

W sprawie konkursowej firmy prot.
H. L. Sobka z M ikuliczyna zarządza się ze­
branie ogółu  w ierzycieli m asy konkursowej 
na dzień 28. marca 1905 godz. 9 rano w  
biurze N aczeln ictw a sądu tutejszego z nastę­
pującym porządkiem d zien n ym :

I. Reasum acya u chw ały ogółu w ierzy-

dnia 11. marca 1905.

cieli konkursowych, zapadłej w  dniu 18. 
września 1904 o ile  taż dotyczy sposobu  
sprzedaży realności objętej lwh. 268 gm . kat. 
M ikuliczyn i 5 8 z 8 ,56 części realności ob­
jętej lwh. 285 gm  Jabłoniea, upadłego w ła­
snych, i poddanie ponownej uchwale w nio­
sku zawiadowcy m asy dr. B erlsteina na 
sprzedaż w ym ien ionych  eneyi tabularnych  
z wolnej ręki z pom inięciem  drogi sądowej.

II. Zatwierdzenie rachunków z zawia- 
dowstw a m asy za czas od 1. lutego 1904 do 
28. lutego 1905.

III. Pow zięcie uchw ały co do ustalen ia  
dotychczas przez zawiadowcę m asy dr. B erl­
steina poniesionych  wydatków i honoraryum  
za sprawowanie zarządu niniejszą m asą kon­
kursową od dnia upadłości po dzień 28. lu ­
tego 1905.

Zapaść m ające na tern zebraniu uchw ały  
n ie  będą m ogły  być przez strony intereso­
wane zaczepione z tej przyczyny, że też w 
rozprawie n ie m ogły  brać udziału, ani też 
wzruszone z powodu om ieszkania audyencyi 
przez usprawiedliw ienie n iestaw iennictw a.

D elatyn , dnia 1. marca 1905.
Komisarz konkursowy.

[1866 2 - 3 ]  
O głoszenie sprzedaży.

Zarząd m asy konkursowej Jonasza Krep- 
pla ogłasza n iniejszem  ofertową sprzedaż 
przedm iotów objętych poz. 32 do 55 inw en­
tarza konkursowego, za wyjątkiem  poz. 48, 
52 i 55, stanow iących  urządzenie drukarni 
a oszacowanych na kwotę 2001 kor. 46 hal. 
pod następującym i warunkam i:

Oferenci w inni w nieść oferty pisem ne, 
zaopatrzone w wadyum 1000 kor. w  gotówce

do rąk podpisanego zarządcy do dnia 14* 
marca 1905 o godz. 12 w południe.

Sprzedaż następuje ryczałtowo bez ja ­
kiejkolwiek poręki za jakość i ilość towa­
rów w inwentarzu uwidocznionych.

W ydział zastrzega sobie prawo sw obo­
dnego przyjęcia lub odrzucenia ofert, w n ie ­
sion ych  bez względu na w ysokość tychże, 
oraz prawo przyjęcia choćby jednej z n iż­
szych  ofert.

Oferent, którego oferta zostanie przy­
jęta  przez w ydział i zatwierdzona, obowiąza­
ny jest do 24  godzin pod rygorem  utraty  
złożonego wadyum  złożyć całą cenę kupna 
w gotów ce na ręce zawiadowcy m asy.

Oddanie nabytych przedmiotów nastą­
pi natychm iast po złożeniu ceny kupna przez 
podpisanie protokołu, zatw ierdzającego ofertę 
nabyw cy oraz fizycznie na m iejscu.

W ady a nieuw zględnionych otert będą 
bezzw łocznie zwrócone oferentom  na ich  
koszt i n iebezpieczeństw o.

N abyw ca obowiązany będzie do 24 g o ­
dzin nabyte przedm ioty z dotychczasow ego  
lokalu zabrać, a na zabezpieczenie tego obo­
wiązku zatrzym aną będzie kwota 500 kor. 
z wadyum.

Inwentarz m asy znajduje się  w aktach  
konkursowych c. k. Sądu krajowego we Lw o­
w ie do 1. S. 1/5.

Zatwierdzenie lub odrzucenie ofert n a­
stąpi najpóźniej 15. marca, a dowiedzieć się  
o tern mają oferenci u zarządcy masy.

Zarządca m asy: 

adw. dr. Łucyan M ildwurm, 
ul. Jagiellońska 12.

P. K. 
M. S.

Nr. 374 v. J. 1905.

Konkursa.

Konkursauschreibung.

[1868]

Mit B eginn  des nachsten  Schuljahres (16. Septem ber) werden in der k. u. k. Ma- 
rineakadem ie zu Fium e voraussichtlich  35 Z óglingspłatze (ganz- und halbfreie Ara- 
rial-, dann Zahl- und Stiftungsplatze) zu besetzen sein . U nter diesen gelan gt auch ein  
halbfreier, vom Pram onstratenserstifte Tepl filr eine einm alige B esetzung gestifteter  Platz 
zur Yergebung.

D er E intritt findet nur in den I. Jahrgang statt.
D ie a llgem einen  Bedingungen filr die Aufnahm e s in d * ) :
D ie ósterreichische oder uugarische Staatsbilrg^rschaft (A usłander bediirfen der 

A lłerhóchsten  B ew illigun g Seiner kaiserlichen  und konigliehen  A postolischen  M ajestat), 
die kórperliche E ignu ng sow ohl fur die M ilitarerziehung ais auch fur kiinftige K riegs- 

dienste zur See, ausgestellt im Sinne der m it M arine-N orm alverordnungsblatt XXII. 
Stuck vom Jahre 1902 (an die Kom manden und A nstalten  des k. u. k. H eeres im Jan- 
ner 1903) h inausgegebenen „Y orsehrift zur arztlichen (Jntersuehung von Seeaspiran- 
ten und der Bewerber urn A ufnahm e ais Zóglin der M arineakadem ie, ais Schiffs-, Ma- 
schinen- oder M usikjunge“,

ein  befriedigendes sittlich es Betragen, 
das vollendete 14. und n ich t iiberschrittene 16. Lebensjahr, 
die m it befriedigendem  G esam terfolge zuriickgelegten Y orstudien, und zwar: die 

vier unteren K lassen  einer óffentlichen R ealschule, eines Gym nasium s oder einer diesen  
Schulen  g lę ich geste llten  Lehranstalt der ósterreich isch-ungarischen  M onarchie.

A uf A rarialplatze haben ein A n sp ru ch srech t: Sohne von Offizieren, von M ilitar-, 
Hof- oder C ivilstaatsbeam ten. A usser diesen werden ausnahm sweise, und zwar je  nach  
Bedarf, auch sonstige Bewerber filr die Yerleihung von A rarialplatzen, jedoch  nur filr 
halbfreie derlei Platze, in  Betracht gezogen.

A is Z ahlzóglinge kónnen Sóhne von A ngehórigen  der ósterreichiseh-ungarischen  
M onarchie ilberhaupt aufgenom men werden, w enn sie den vorgeschriebenen B edingun­
gen entsprechen.

Das B ekóstigungspauschałe fur einen Zahlplatz betragt derzei 1600 Kronen, jen es  
fur einen halbfreien  Platz 800 Kronen ja h r lic h ; von diesem  B ekóstigungspauschałe, w el- 
ches in zwei Raten, am 16. Septem ber und 16. Marz im vorhinein beim  M arineakade- 
m iekom m ando zu entrichten  ist, werden alłe A uslagen  fiir den Z ógling in der A nstalt 
bestritten.,

D iejen igen  A spiranten, w elche unter den Kom petenten zur Aufnahm e fiirgewahlt 
werden, m iissen sich  in F iu m e einer A ufnahm sprilfung unterziehen. D iese um fasst a) 
deutsche Sprache, b) M athem atik, c) Geographie und G eschichte, d) N aturw issenschaften;  
diese G egenstande in  dem U m fange, w ie sie in  den ersten vier K lassen  einer M ittel- 
schułe tradiert werden.

D ie Aufnahm spriifungen beginnen am 10. Septem ber, und es werden die filrge- 
w ahlten  A spiranten rech tzeitig  nach F ium e einberufen werden.

D ie A usbildung in der M irineakadem ie dauert vier Jahre. N ach  befriedigender Ab- 
solvierung des IY . Jahrganges werden die Z óglinge zu Seekadetten  II. K lasse ernannt.

Filr jed en  Zahlzógling ist im hóchsten  Jahrgange m it der letzten Rate des Bekó- 
stigungspauschales auch der jew eilig  festgesetzte Betrag fiir die A usstattung, im F a lle  
se in es A ustrittes ais Seekadet, zu erlegen. D ie A usstattung der A rarialzóglinge und 
Stiftlin ge wird vom Arar bestritten.

D ie Gesuche urn A ufnahm e in die k. u. k. M arineakademie sind an das „k. u. k. 
R eiehsK riegsm inisterium , M arinesektion, W ien “ zu richten und jen e von im Staats (H of)  
dienste stehenden Personen durch die vorgesetzte Behórde und von Privatpersonen durch  
das nachste M ilitiirplatz-, S tations-, Ergauzugsbezirkskom m audo einsusenden. D ieselben  
m iissen bis liingstens 31. Juli —  die G esuche um Y erleihung des halbfreinen, vom Stifte 
Tepl gestifteten  P latzes 30. Juni —  beim  R eichskriegsm inisterium , M arinesektion, einge- 
langt se in , und kónnen spater eintreffende n icht beriicksiehtigt werden.

Den G esuchen sind beizułegen:
1. Tauf(G eburts)schein,
2. H eim atschein ,
3. m ilitararztliches Zeugnis,
4. Im pfungszeugnis, fa lls die Im pfung n ich t im arztlichen Zeugnisse bestatigt ist,
5. siim tliche Studienzeugnisse der M ittelschule, m it E in sch lu ss des Z eugnisses doi 

letzten Sem esters.
D ie A usste llu n g  von Reversen w egen  U bernahm e der Y erpflichtung zur A bleistung  

der P rasenzdienstrerlangeruag wird nicht gefordert, da d iese Yerpflichtung durch die 
W ehrgesetze ausgesprochen ist.

W ien, im Februar 1905.
Vom k. u. k. Reichskriegsministerium, Marinesektion.

*) D ie gedruckten vollstandigen  A ufnahm sbedingungen sind durch L. Ws Seidel & 
Sohn in W ien zu beziehen und werden auch vom R eichskriegsm inisterium , M arinesektion, 
vom Hafenadm iralate in  Poła, Seebezirkskom m ando in T riest und M arineakadem iekom - 
mando in  Fium e auf Y erlangen verabfolgt.



I
(Zu Nr. 2573/H I. vom Jahre 1905 —  B eib latt Nr. 6 zum V erordnungsblatt

fiir die k. k. Landw ehr.)

Konkursausschreibung
fiir die Aufnahme in die k. k. Landwehrkadettenschule in Wien.

[1867]

M it B eginn  des Sehuljahres 1905/1906 (1 . Oktober) w erden in  L andw ehrkadetten­
schule in  W ien, w elche aus drei Jahrgangen und einem  eiujahrigen  Vorbereitungskurs 
besteht, in  den 1. Jahrgang und den Vorbereitungskurs zusam en beilafig  180 A spiranten  
aufgenom m en werden, ais P latze verfiigbar sind.

E ine A ufnahm e in den 3. Jahrgang flndet n icht statt.
D ie A ufnahm sbedingungea sind im allgem einen  fo lg e n d e :
1. D ie Staatsgebtirgersehaft in den im B eichsrat vertretenen K ónigreichen  und  

Landern.
2. D ie p h ysisch e E ignung.
3. E in  in jed er B eziehung befriedigendes s ittlich es Y erhalten, m akelloses Yorleben.
4. F iir den 1. Jahrgang:

das erreichte 15. und noch n icht iiberschrittene 18. Lebensjahr;
fiir den 2. Jahrgang:

das erreichte 16. und noch n ich t'iib ersch ritten e 19. L ebensjahr;
D as A lter wird m it 1. Septem ber berechnet.
In  rucksichtsw iirdigen F allen  bilden A ltersdifferenzen bis zu vier M onaten kein  

H indernis fur die Zulassung zur Aufnahm sprufung. D ie E rteilung w eitergehender N »ch -  
sichten  ist dem M inisterium  fur L andesverteidigung yorbehalten; fiir den E intritt in  den
1. Jahrgang der Landw ehrkadettenschule w ird jedoch  unbedingt das erreichte 15. L e­
bensjahr gefordert.

D ie A ssentierun g der aufgenom m enen A spiranten findet erst nach vollstandiger  
A bsolvierung der Landw ehrkadettenschule, das ist beim regelm assigen  A ustritt aus der- 
selben, statt.

5. F iir den 1. Jahrgang;
der N achw eis einer m it m indestens „geniigendem " E rfo lg  absolvierten 5.

Klasse *),
fiir den 2. Jahrgang:

der N achw eis einer m it w en igsten s „geniigendem " E rfolg absolvierten 6. Klasse
einer B ealschu le oder eines G ym nasium s oder aber des entsprechenden Jahrgangs
einer diesen Schulen g le icb g este llten  Lehranstalt.
Bewerber, w elche nur vier M ittelschulk lassen  absolviert haben, w erden ausnahm s- 

w eise zur A ufnahm spriifung in  den 1. Jahrgang zugelassen , w enn das Schulzeugnis in  
allen in Betracht kom m enden U nterrichtsfachern  m indestens die K lassifikationsnoten  
„befriediegend (g u t)u aufweist.

Von ungeniigenden K lassifikationsnoten in  der la tein ischen  oder griechisch en  Spra- 
che wird abgesehen.

D esg le ich en  werden auch A bsolveten  der m it V erordnung des M inisters fiir Kultus 
und U nterrich t vom 26. Juni 1903, Z. 22 .503, errichteten, m it Biirgerschulen verbunde- 
nen sp eziellen  einjahrigen  Lehrkurse ausnahm sw eise und probew eise zur A ufnahm spru­
fung in  den 1. Jahrgang zugelassen, w elche entweder einen solchen  Lehrkurs m it deut- 
scher U nterrichtssprache, an dem auch das Franzósische obligat geleh rt wird, oder aber 
einen  Kurs m it n ichtdeutscher U nterrichtssprache, an dem sow ohl die deutsche ais auch  
die franzósische Sprache obligate U nterrichtsgegenstaude sind, m it m indestens „befrie- 
digendem" E rfo lgt absolviert haben.

6. D ie befriedigende A b legu n g  der A ufnahm spriifung**).
F iir dem E intritt in  den 1. Jahrgang der Landw ehrkadettenschule erstreckt sich  

die A ufnahm spriifung auf die G egenstande: D eutsche Sprache, A rithm etik  und A lgebra, 
Geometrie und G eom etralzeichnen, Geographie, G eschichte, N aturgeschichte, P h ysik  und 
Chemie, und zwar in jenem  Um fang, in  w elchem  sie  in  den betreffenden K lassen einer  
M ittelschule zum Yortrag gelangen.

F iir den E intritt in  den 2. Jahrgang erstreckt sich  die A ufnahm spriifung auf sam- 
tliche U nterrichtsgegenstiinde (auch m ilitarische) der Landw ehrkadettenschule, w elche  
im  1. Jahrgang geleh rt werden.

A spiranten, w elche den A nforderungen der A ufnahm sprufung n ich t entschprechen, 
konnen m it Zustim m ung der A ngehorigen  in einem  einjiihrigen  V orbereitungskurs ein- 
g ete ilt werden, nach dessen A bsolvieruug sie  in  den 1. Jahrgang aufsteigrn.

D ie A ngehorigen  haben in den A ufnahm sgesuchen zu erklaren, ob sie  m it der 
eventuellen  E inteilun g des A spiranten in  diesen Kurs einverstanden sind  oder nicht.

7 . D ie Ubernahm e der V erpflichtung betreffs Y erlangerung der P rasenzdienstpfiicht 
im S inne des § 21 des W ehrgesetzes.

8. D ie Ubernahm e der Y erpflichtung fiir A nschaffung und E rhaltu ng der vorge- 
schriebenen A usstattungsgegenstiinde aus eigen en  M ittelu zu sorgen.

9. D er rechtzeitige E rlag  des fiir Schulzw erke bestim m ten B eitrages (Schu lgeldes), 
und zwar:

a) F iir  eh elich e oder legitim ierte Sohne von Offizieren aller Standesgruppen, evan- 
gelisch en  und griech isch -o iien ta lisch en  M ilitargeistlichen , M ilitarbeam ten, M ilitarkapell- 
m eistern, U nteroffizieren und in keine R angklasse eingereihten  M ilitiifgagisten  des akti- 
ven, des Buhe- und Invaliedenstandes des H eeres, der K riegsm arine und der Landw ehr  
24 K. jahrlich ;

b) fur eh eliche oder leg itim ierte Sohne von Offizieren in der R eserve und in der 
nichtaktiven Landwehr, von Offizieren im Y erhiiltnis „ausser Dienst" (oh n e R uhegeuuss) 
und „in  der Evidenz der Landwehr", von unter a) genannten  G eistlichen  und Beam ten  
des k. u. k. H eeres, der K riegsm arine und der beiden  Landw ehren, uud zwar der Re- 
serve, des n ichtaktiven  Standes, des Y erhiiltnisses „ausser D ienst", dann von H of- und 
Zivilstaatsbeam ten und von H of- und Z iviłstaatsbediensteten  60 K jahrlich;

c) fiir Sohne aller Ubrigen Bewerber 120 K jahrlich.
Das Schulgeld  ist von den A ngehorigen  der Z óglinge in  zw ei Raten und im  vor- 

h inein  am 1. Oktober und am 1. A pril jed es Jahres bei der K assa der Landw ehrka­
dettenschule unbedingt zu erlegen.

Der Schulkom m andant kann den minder bem ittelten  Z óglinge oder A ngehorigen  der- 
selben in beriicksichtigungsw iirdigen F a llen  gestatten, das Schulgeld  innerhalb des Schul- 
jahres in  M onatraten zu erlegen.

Unter besonderen riieksichtswiird gen  Y erhaltn issen  und dem N achw eis der M ittel- 
lo sigk eit der betreffenden E ltern  oder Erhalter der Zoglinge, kann urn einen  N achlass  
vom Schulgeld  eventuell selbst um die B efreiung von der Zahlung des gauzen  S ch u lg e l­
des beim  M inisterium  fur L andesverteid igung die Bitte geste llt w erd en ; die d iesfalligen  
Gesuche sind beim Kommando der Landw ehrkadettenschule einzubringen.

10. Solche Zoglinge, w elche E ignu ng, Lust und Liebe fur die Reiterwaffe besitzen  
und nach ihrer A usm usterung iiber eine bleibende Zulage von m indestens 40  K. per 
Monat verfiigen konnen, erhalten in der Landw ehrkadettenschule ihre kavalleristische  
A usbildung m  einer ejgenen  KavaJlerieabteil>jng und w erden nach AbsoW ierung der 
Schule, —  nach denselben Grandsiitzen w ie die zu den Landwehrfusotruppen ausgem u- 
sterten Z oghnge, — zu den berittenen Landwehrtruppen eingeteilt.

D ie nach beigesetztem  Form ular ausgefertigten  A ufuahm sgesuehe sind bis laug- 
stens Ende Ju li 1. J. beim Kommando der k. k. L andw ehrkadettenschule in  W ;en (III,, 
Boerhavegasse 25) einzubringen; die direkte Y orlage an das M inisterium  fiir Landesver- 
teid igu ng ist unzulasńg.

D enselben  sind beizu legen: \
1. D er T auf(G eburt)schein;
2. der H eim atsch ein ;
3. das von einem  aktiven graduierten Arzte des k. u. k. H eeres, der K riegsm arine, 

der k. k. Landw ehr (m it A usnahm e der Arzte der L andw ehrkadettenschule) oder k. u. k. 
Landwehr auszufertigende arztliche G utachten iiber die korperliche E ignu ng des Bew er- 
bers fiir die M ilitarerzieh un g;

*) Privatschiiler haben, um giiltige Zeuguisse zu erlangen , sich  rech tzeitig  der 
Prfifung an einer offentlichen M ittelschule zu unterziehen.

**) D ie A ufnahm spriifungea finden im  Jahre 1905 in der Zeit vom  20. bis 25. 
August st&tt.

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das Schuljahr 1903/1904  und die Zeugnisse 
' f i ir  beide Sem ester des Sehuljahres 1 9 0 4 /1 9 0 5 * );

5. das Im pfzeugnis (d ieses nur dann, w enn die Im pfung n ich t schon im Gutachten  
[Punkt 3] bestatigt is t);

6. das von der politischen  oder von der Polizeibehórde des A ufenthaltsortes des 
Bew erbers ausgestellte  S ittenzeugnis (d ;eses nur dann, w enn im  Schulzeugnis die ent- 
sprechende A ngabe iiber das befriedigende s itt lifh e  Y erhalten m angelt, oder wenn der 
E intritt in  die K adettenschule n icht unm ittelbar aus einer cffentlichen  oder m it dem  
R echte der O ffentlichkeit ausgestatteten Schule erfolgen  so llte).

U nvollstand ige oder verspiitet ein langende Gesuche werden n ich t bsriicksichtigt.
N ach  B eginn  des Sehuljahres fiudet keiue Aufnahm e mehr statt.
D ie in den Yorbereituugskurs und iu die ersten 2 JahTgauge neu aufgenom menen  

Zóglinge w erden vor dem B eginn des U nterriclites 4 bis 5 W ochen der ersten m ilitiiri- 
schen A usb ild u ng unterzogen.

Niihere Auskiinfte iiber die A ufnahm e in  die Landw ehrkadettenschule konnen beim  
Kommando derselben eingeholt werden,

W ien, im Februar 1905.

Vom k. k. Ministerinm fiir Landesvcrteidigang.

*) W enn der A spirant eine W iederholungsprufung abzulegen hat, so ist ein  Inte- 
rim szeugnis beizuschliessen .

(Beilage zur Konkursausschreibung). FORMULAR.

das Kommando der k. k. Landwehrkadettenschule
in

Wien.S te m p e l:
(e in e  1 

K rone) '
Ich  \ b itte um die A ufnahm e m eines Solines Edm und N . in  den 1. (2 .)  Jahr- 

gang~der~kT k. L andw ehrkadettenschule.
A is  Aufnahmsdokumente lege ich b e i:

a) T auf(G eburt)schein m eines Sohnes Edm und;
b) den H eim atschein  d e sse lb e n ;
c) das m ilitararztliche Gutachten, und
d) das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das verfłossene Schuljahr und die Zeug­

n isse  fiir die beide Sem ester des Sehuljahres 1904/1905.
Ich  erklare, dass mir die Bestim m ungen der Y orschrift iiber die A ufnahm e von  

Bewerbern in die k. k, L andw ehrkadettenschule bekannt sind und verpflichte m ich. allen  
daselbst geste llteu  B edingungen genau nachzukom m en, fa lls m ein Sohu in die K adetten­
schu le aufgenom m en wird.

Sollte m ein Sohn den A nforderungen der A ufnahm spriifung fiir den 1. Jah rgan g  
n ich t entsprechen, so bin ich  m it dessen  E in teilu n g  in  den Yorbereitungskurs (n icht)  
einverstanden.

S ch liesslich  fiige ich  bei, das ich  m einen Sohne Edmund wahrend der F reąuentie- 
rung der K adettenschule eine m onatliche Zulage von . . Kronen zuwendeu werde. (E ven- 
tu e ll:  „das ich  m einem  Sohne eine bestim m te Zulage zuzuwenden n ich t in  der Lage 
b;n“.)

N ., am . . ten 1904.
N . N.

(A ngabe der A dresse des B itts te lle r s )

A N M E R K U N G :1 . Das Gesuch und das iirztliche G utachten sind m it einer Stem pel- 
m arke von 1 K., die ubrigen B eilagen des G esuches, w enn sie  n icht 
schon gestem p elt sind, mir einer Stem pelm arke von 30 h zu versehen.

2. M angelt im arztlichen (iutachten  die B estatigung der Im pfung, so ist  
auch das Im pfzeugnis dem Gesuch bezeilegen.

3. Hat der Bewerber das ganzjahrige Schulzeugnis noch n icht erhalten, 
so ist das halbjahrige dem Gesuch beizuschliessen  und das ganzjahri­
g e  Zeugnis bei der Em berufung zur Aufnahm sprufung der Prufungs- 
kom m ission vorzulegen.

L. W . kr. 490 [1921 1 - 3 ]
O głoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów  po 
(570) p ięćsetsiedm dziesiąt koron z fundacyi ? 
Szczepana Zarem by-Skrzyńskiegc na w ypo­
sażenie pięciu panien szlacheckich  ogłasza  
się  n iniejszem  konkurs.

P osagi te zostaną, nadane w  roku b ie­
żącym pięciu wychodzącym  w tym  roku za 
mąż uczciwym  pannom  pochodzenia szlache­
ckiego, relig ii chrześcijańskiej, zrodzonym  
w  prawem m ałżeństw ie z ojca w yleg itym o­
wanego szlachectw em  polskiem  w m etrykach  
szlachty galicyjskiej.

U bogie i sieroty mają pierwszeństw o.
Rozdawnictwo wykona W ydział krajo­

wy na przedstaw ienie w łaścicielk i dóbr, Ł u­
żna, J. W. P. Oktawii z hr. Tarnowskich  
hr. Skrzyńskiej, ew entualnie zaś z pom inię­
ciem  także tego prawa prezenty.

Kandydatki w inny w nieść podania sw e  
do W ydziału krajowego najpóźniej do 31. 
maja b. r. i załączyć do n ic h :  m etrykę
chrztu, św iadectw o o stosunkach majątko­
w ych, św iadectw o m oralności i dowody szla 
chectw a polskiego, a ew entualnie także do­
wody sw ego sieroctwa.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa G alicyi i Lodom eryi wraz 

z W ielkiem  K sięstw em  Krakowskiem .
W e Lwowie, duia 1. marca 1905.

Piotrow ski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 130 [1718  3 —3]

Dr. Bernard Szam iński w pisany został 
na naszą lis tę  adwokatów z siedzibą w 'Do- 
brom ilu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, 2. marca 1905.

L. 171,05 [1719 3 - 3 ]
C. k. Izba notaryalna w Przem yślu  

wzywa w szystk ich , którzyby jakie pretensye  
z powodu urzędowania pana M arcelego Ru- 
xera, jako c. k, notaryusza w Lutowiskach,

N iżankowicach i S ien iaw ie, sobie rościli i ich  
zaspokojenia z jego kaucyi służbowej się  do­
m agali, by te pretensye w podpisanej Izbie 
notaryalnej najpóźniej do sześciu m iesięcy  
od daty trzeciego ogłoszenia tego obwieszcze­
nia w „G azecieLwowskiej" licząc, tem  pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnynp razie kaucya  
ta z pod w ęzła kaucyjnego zw olnioną i w ła ­
ścicielow i w ydaną będzie.

Z c. k. Izby notaryalnej.
P rzem yśl, 23. lutego 1905.

L. 34.275
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w B ośni i H ercegow inie c. k. N a­
m iestnictw o, znosząc sw e rozporządzenie z 
27. stycznia  1905 L. 12 .223, zarządza na  
podstaw ie reskryptu c. k. M inisterstw a spraw  
wew nętrznych z 2. marca 1905 L. 9371 pod 
w zględem  wprowadzania zwierząt z Bośni 
i H ercegow iny do G alicyi co n a stęp u je:

Z powodu panującego pomoru św iń  za­
kazuje s ę wyprowadzania św iń  do G alicyi 
z powiatów  Bihać, Dervent, Bosn-G radisk  
Ljubuski i Prujavor.

Pod względem  przewozu św iń bityi j. 
(m ięsa w ieprzow ego) w niećwiartow anym  
stanie obowiązują nadal dotychczasow e prze- 
pisy.

Przekroczenia tego obwieszczenia, które 
wchodzi natychm iast w życie, karane będą 
podług ustaw y z 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51), przy zastowaniu przepisów, zawar­
tych w § 46 ustawy z 29. lutego 1880 Dz.
u. p. Nr. 35 i 36 i rozporządzenia m iniste-  
ryalnego z 12. kwietnia.

Co się  podaje do powszechnej wiado- 
domości.

Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 9. marca 1905.

L. 2683 pr. [1865 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

N a m ocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się  now e wybory do



Rady powiatowej w pow iecie żydaczowskim  
i wyznacza się  dzień wyboru dla grupy gm in  
w iejskich na 17. kwietnia, dla grupy gm in  
m iejskich na 18. kw ietnia, dla grupy w ięk­
szych posiadłości na 19. kw ietnia bieżącego  
roku.

W ybory te odbędą się  w  m iejscach  
ustaw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom  w ydane będą k aity  leg ity ­
m acyjne, zawierające b liższe oznaczenie 
m iejsca i godziny w  których wybory odbyć 
się mają.

Do Rady powiatowej w pow iecie ży­
daczowskim  wybierają:

grupy w iększych  posiadłości dziewięciu  
(9) członków ;

grupa m iast i m iasteczek pięciu (5) 
cz ło n k ó w ;

grupa gm in  w iejsk ich  dwunastu (1 2 )  
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a. 

Lwów, dnia 7. marca 1905.

L. cz. Prez. 117 (20 ,4 )

E 2  d  y  I s :  t .

[1641 1 - 3 ]

0 . k. Sąd powiatow y w  Jaworowie podaje do w iadom ości, że w  tutejszym  c. k. 
Urzędzie podatkowym  jako depozytowo - sądowym , znajdują się  od przeszło 30 lat n astę­
pujące depozyta:

T3cS*
CS)
o

03 O 

® 

*  1
W artość

p .
oS

N a z w a  m a s y
<u „2 

§
R o d z a j  e f f e k t u

CS) . p .
O)

kor. h

1 Ohimka Iwan z Jażowa starego 51 gotówka 9 73
2 Masa nieznana, gotówka złożo­

na w r. 1862 jako czynsz naj­
gotówkamu realności 1. 194 w  Szkle 73 56 64

3 H awel K arolina i Paw lina 3 Obligacye renty sreb rn ej: 
N r. 36.265 na 100 kor. 
N r. 28.003 na 100 „ 

Nr. 780 .477  na 200 „ 

gotówka
400
554

—

4 W ondraczek H encel i Teresa 54 V 73 91
5 Górski Franciszek i M użyłowic 10 » 10 95
6 Masa nieznana, gotówka złożo­

na w r. 1863 jako pozostałość  
z ceny kupna uzyskanej ze
sprzedaży koni 5 n 25 30

7 Janiszew scy Andrzej i Barbara 126 r> 33 2
8 Koporywa Ignac 126 Książeczka Samborskiej Ka^y

oszczędności Nr. 5869 na 115 20
9 Kiertysz Karol 126 gotówka 10 46

10 Kurylak Iwan 57 » 53 58
11 K inaszew scy Jakób i M agdalena 47 n 44 50
12 Łużny W awrzek 86 ' r> 33 29
13 Murak Mikołaj 51 Książeczka Samborskiej Kasy

66 oszczędności N r. 5873 na 218 80
14 M alinow ski Józef z W ierzbian 205 Książeczka Lwow skiej Kasy 

oszczędności, Nr. 84 .448  na 117 34
15 M iimler W inzenz 57 gotówka' 16 27
16 Maus Grzegorz 206 Książeczka Lwowskiej Kasy

oszczędności Nr. 84 .446 210 21
17 Dzieci po Salom ei de Were-

szniew icz-D rogon 25 gotówka 150 —

18 Nabak Andrzej 56 n 46 65
19 N oskow ska A gnieszka ----- n 27 32
20 Peneka Fryderyk —

n 14 —

21 Połoszynow icz Leon i Ewa 2 n 16 80
22 P alester Majer 117 n 39 96
23 Peschek z Czernilawy Ludwik 32 r 48 45
24 Stańkiew iez Fryderyk 118 n 112 47
25 Trem becki Ludwik 2 n 20 48
26 Buchow ski Józef 23 n 36 49
27 W ęgierskie Towarzystwo aseku­

racyjne w e Lw ow ie 21 » 33 88
28 Jugendfein  Józef 29 n 37 66
29 Theim er Józef, leśn iczy  kame­ Książeczka Samborskiej Kasy

ralny w Bohorodczanach 63 oszczędności Nr. 5877 na 159 8
30 T ytła Tytus 34 Książeczka Samborskiej Kasy 

oszczędności N r. 9063 na 61 88
31 Prokuraturya skarbu contra Ma-

nus F ilip 13 gotówka 92 —

32 Erlacher Józefa, spadkobiercy 22 r> 12 8
33 K uliński Jan 98 zegarek srebrny 100 —

34 K ich Stefan 74 7 sznurków zw ykłych  korali 30 —

35 Szum yłowicz E w a 18 akcept w ekslow y Jurka M arty-
nowicza z daty 22/8  1863 na 300 —

36 F lichtenw ald  Józef 30 w eksel z daty 30 3 1865 na 800 —

w ek sel z daty 2 4 1864 na 
w eksel z daty 1/12 1864 na  
weksel z daty 1/2 1864 na

400
250
250

—

37 Stiftung Rudolf — A nleih eschein  N r. 8 Ser. 3205
z daty 30(6 1864 na 
Prom essenschein  N r. 20 Ser. 
2779 z daty 4.5 1865 na

20

200
3P jRispler Dawid 4b w eksel z daty 18 5 1865 na 100 —
o
O lorożyński A ntoni

lir
7 skrypt dłużny z daty 12/2 1861

na 650 —

40 Krones Fryderyk 26 skrypt dłużny z daty 23 4 1867
na 1679 92

41 Perlep A ugust 17 ośw iadczenie z daty 28/12 1867
w spraw ie nabycia realności 
N r. 194 i 195 w Szkle, co do 
pretensyi 4400 kor. i złożenia  
wadyum

i

480
42 Rewicz Fedko — w eksel z daty 11 2 1872 na 204 —

43 Korczyńska Am brozine „Burgsehsftsurkunde" z daty 
Janów 26,2 1838 na 600

44 Kowcz Sem en i Barbara — rewers z daty 8/5 1859 na 60 —

45 Prokopowicz Fedko ---- w eksel z daty 12/5  1873 na 96 -nr "

W m yśl dekretu nadwornego z dnia 30. października 1802 Nr. 582  Zb. ust. p. 
Wzywa się w szystkich, którzyby do w ym ien ionych  wyżej depozytów  rościli sobie pretensye, 
ażeby w przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech dni prawa sw e w tutejszym  sądzie 
zg łosili i w ykazali, gdyż inaczej po u p ływ ie tego term inu edyktalnego depozyta te za 
przepadło uznane i  skarbowi P aństw a w ydane będą, dokum enta zaś do tutejszej registra- 
tury przeniesione zostaną.

Jaworów, dnia 28. stycznia 1905.

Doniesienia prywatne.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek G eraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  6 E R A U D E L A
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo u&yteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
P P .: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach P P .: Wiszniewskiego i Redyka.

|  Pierwsze u l  Towarzystwo akcyjne dla p rze iy słn  cliem icznep
/y .  przedtem

„Spółka komandytowa Juliana Wanga“
&  we Lwowie, ul. Kościuszki I. 10, parter
^  poleca

| Nawozy sztuczne
#  tylko własnego wyrobu. Gwarancya składników.

Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. = =
3$ N Specyalne nawozy
#  pod kartofle, buraki, chmiel, truskawki, drzewa owoccwe.

m

mm

N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IIJLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dosiawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................................

jfljsncya dzienników i ogłoszeń S i. S o k o ł o w s k i e g o
 ̂Lwów, Pasaż Hausmana 9.

  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ------

I MLś&źa S L M a  WitGłtMt

PIELGRZYMKA DO R Z Y 1 D
n czas Swiai u

(od 15-go kwietnia do 1-go maja b. r.)

Ziłoszenia: Miejskie Binro c. Ł  kolei Państw, we Lwowie,
9.

II.
Towarzystwa Banku eskontowego i handlowego w Jaśle, odbędzie &ię 
dnia 28. m arca 1905 o godzinie 6 wieczór w biurze Towarzystwa 
w Jaśle, na które się wszystkich do głosowania uprawnionych P. T.

członków niniejszem zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z obrotów i czynności za rok 1904.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do zmiany statutów.
5. Inne wnioski członków.
W razie gdyby 28. marca b. r. kompletu nie było, odbędzie się następne 

Walne Zgromadzenie dnia 5. kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczór.
Jasło, dnia 9. marca 1905.

W olf Br ndstątter, dyrektor. A. D. Seifmann, prezes*
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• Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 

Tniejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

jj.  prenumeratę na wszelkie pisma
23? przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
} g  SOKOŁOWSKIEGO
@  we Lwowie, P asa! Hausmana I. 9.
1 9  Kosztorysy gratis.

00©<sr<1000 0000 000^

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

P ł ó t n a .

lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny

ad Krosno. —  Próbki opłacam.

1905. Ilustr. Cennik maszyn do szy­
cia, rowerów, optycznych, muzy­
cznych instrumentów, maszyn do 
pisania, elektr. aparatów i najnow­
szych artykułów dla domu, posyłam 
na żądanie moim licznym odbiorcom 

bezpłatnie. Adres: 9 1 . B t K D B A K I H ,  
W i e d e ń ,  I X .  1 .

T
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy­
gotowanie do m atury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L itera tu ra  powszechna, historya setuki, 
historya filozofii. Dr. FELICY A  NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 

Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyolog-eznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

russiego na  polski, ewentualnie na niemiecki.
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

O g ro m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

P r z e p r o w a d z e n ia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CAROi JELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84.

Lwów, Jagiellońska 22.
'  Telefon 408.

I Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak  pewnie i  trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniana już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a
Ochrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Z a nadesłaniem  franco należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Y erlags-M agazin 
Leipzig, N eum arkt 34, w Niemczech.

T y lk o  GROLICHA.
mydło z kwiatu siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Euckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H aya; w drogueryi Alojzego Hubnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i  Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

IKowość!
I ł n ł d r U  na Puchu, w ierzch i spód jednakowy, 
I M J lU i  y  obustronnie do użytku, ledzintkie i cie­
płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kordry zwykłe od zł. 
3‘50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16, 18, 20 do 30.
M o ł a p o P ń  czysto włosienne za 3 poduszki zł. malBS dUD 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe pu zł. 15, 18 do 24 S ienniki zwykłe, 
poduszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście­
rad ła  i t. d.

T maszyna parowa odświeża i czyści 
I l U W u d u .  poduszki pierzane zupełnie jak  no­
we po 30 ct. za kilo — tyiko w specyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 5.

Ważne dla P. T. Interesowanych!
Po coDach najumiarkowańszych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy 

wszelkie m ateryały, ja k  również wyroby fabryczne potrzebno do hu Lwy. W zastępstwie 
dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub kamyczkowych ^powielacz ciepła1*.

Spółka, kredytowa budowniczych
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 7.

M y d ł o  S c h i c h t a
,JELEN‘ ,KLUCZ'Znaki ochronne:

Najlepsza najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 

wszelkich szkodli­
wych domieszek.

Wszędzie do nabycia*
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht" 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po­

wyższych znaków ochronnych.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lfpea 1904 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
posp. | osob.
przTeh o g
1220

-

2-31
1

3-25
— 6-99

— 610

7-30
;ć 0

___ 7 *5
___ 800
___ 810
___ 820

8-55

1002
-- 10-20
-- 11-25
-- 110

1 30 —

1-40 —

230 —

— 4-35

___ 4-45
— 5.03
— 5-30

— 5 40

— 5-50

8 10 —

— 9-10

— 9-50

10-00
— 10-20

— 10-40

z Brzuehowie 
7*54 i 9

z Janowa 8 2(

D o Lwowa
Na dw orzeo g łów ny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieliey, Beibomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Domy W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr«ymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów t, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Korozmezo (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 
t, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia,- Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, KochawiDy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzega, Romanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z leaan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 
przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy, Radowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Kozowy. 

z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu. Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 d> 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od J/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żvda-zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skaty, Iw ania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia. Koehawiny.

Pociąg
posp osob.
odeh. o e.

112-45

2-51

10

8-25

1-55

2-45

255

6-20

6-30

6-45
0-50

8-35

910
9-25

1035
10-45
10-60

Z « L w o w a
Z dw oroa głów nego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego S ą c a . 

do Iekań, (Jass, Bukaresztu, Gonstauey), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berbometn, Brodiny, Suczawy, 
Domy Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, Ryma 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

Żydaczowa, Potutor,
odii ~

305

3-30
3-40
5-48
5,55

*j-20

6-40
7-05 
900

19-05
10-42

10-55

11-00

11.051 
11-10

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan),  __________ ^
Korosmezo, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny, P u tnv  Dorna 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suezawy ‘ *

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
6 - -O r kowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina," Pragi, Karlsbadu), 

Liubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, IŃadbrzezia. 
Zakopanego Oda Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoaa, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czemiowiec, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowft, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymafowa. 
do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, Kocmania. 
Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
słaL Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcima.

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Cnodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaczowa

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborez (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza, 
do lekan. Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suezawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 1.6/9 do 30/4). Ja s ła , 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iw ania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

IE5 © c  I  ą, gr i  l o k a l n e .

włącznie), 10*10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włąezni* w niedziele 
i święta).

ze Szezerea 9*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11*35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowio 5 48 rano, 9-30 i 10-50 przed połud., 12-32, 3.05, 3-35, 5*05 
po poł., 7-05 i 8*04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy (ka­
żdej n* odzieli).

do Janow a 6 50 rano, 9 1 5  przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1*35 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
włąeznif )' i  5*48 po poł. 

do Szezerea 1*45 po poł. (od l/o  do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 2*15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

Na dworzeo „Podzam oze" ,  Z dw oroa „Podzam oze"

| - 3 0 4 1 z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa — 6-43 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

215
7-29

506

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw ania po*" v Skały. Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.

209
10-52

— z Podwołoczysk, ( Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Potutor pustego, Skały, Husiatyna.

9-211
11-24

1 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
dc Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
BBS

Uwaga: Pora nocna ozn, at ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy
i wszelkiego innego rodzaju bile me przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni WŁ Łozińskiego, (pod zarząoem J. Niedopada), ul. Czarnieokiegt Telefon Nr. 527. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich.


